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Zamiast podziału -- dominium brytyjskie 


Kkórzysfniejsze dla Żydów zmodyfikowanie przepisów imigracyjnych 


Lonxtyn, 23. 5. ŻAT. Dzisiejszy „Sunday 
Dispeatch'* zamieszcza róż U znamienne- 

o planu rozwiązania problemu: Roe 
skiego, który popierany jest — jak pismo 
zapewnia — przez większość członków Ko- 
misji Królewskiej i ma wszystkie szanse za” 
akceptowania go przez rząd. Korespondent 
polityczny tego pisma zaznacza, że informa- 
cje uzyskał dopiero wczoraj wieczorem. 

Plan jest następujący: Za zgodą Ligi Na- 
rodów ma być zniesiony mandat palestyń- 
ski, a po jego zniesieniu Palestyna ma o- 
trzymać statut terytorium dominidinego, 
którego rząd centralny w aj będzie 
w kompetencje w sprawach opłat celnych, 
komumikacji, bezpieczeństwa | publicznego, 
stosunków finansowych. i rolnictwa. Orga- 
nizacia obu gmin narodowościowych, ży- 
dowskiej i arabskiej, będzie taka, że duże 
miasta otrzymają pelną seanodzielność sa: 
morządową. W miastach ARCH decy- 
dować będą Żydzi, « w arabskich — Arabo- 
wie.Tak na przykład Arabowie otrzymają 
samodzielność w Jaffie, Ramleh i Lyddzie, 
Żydzi zaś w Tel Awiwie i Petach Tikwa. 
Stosunek liczebny Arabów do Żydów, który 
przed wojną wynosił 11:1, a obecnie 4:1 bẹ- 
dzie ustalony na stałe w stosuku korzystniej- 
'szym dla żydów niż obecnie. Sprawa ta mia 
łaby być jeszcze rozwiązana w drodze uzgo- 
dnienia. 

Postanowienia emigracyjne ulegną mody- 
fikacji tak, że co roku będzie przynawana 


na temat rzekomych zaleceń 


kwota emigracyjna w takiej liczbie, jaka od- 
owiadać będzie danym warunkom. Nowe 
lominium będzie przyjęte do Ligi Narodów, 
zaś garnizón brytyjski zostanie w Palesty- 


nie przez pewną liczbę lat celem zapewnie- | tleem miał 


nia spokoju w kraju. 

Pismo sądzi, że Pre ten odpowiada żą: 
damiom zarówno Żydów jak i Arabów i 
praami się do zapewnienia spokoju w Pa- 
estynie. i 

Jak ze szczegółów tych wynika, plan ża: 
„ŻE odhiega od lansowanych pogłosek 
omisji Kró* 
lewskiej, zwłaszcza, że nie ma mowy o po- 
dziale Palestyny na dwa odrębne orge niany. 

aństwowe względnie kantony, z któryc 
jeden miałby zostać przyłączony do Trans- 
jordanii. — Red.) 


W powodzi pogłosek 
„kanfonalnych” 


Kair, 23. 5. ŻAT. Czołowy dziennik egip” 
ski „Mokattan" przynosi dziś szereg no- 
wych szczegółów w związku z rzekomym 
planem podziału Palestyny. Informacje te 
mają pochodzić od wybitnych i dobrze s3 
informowanych polityków arabskich. We- 
dług tych informacji, przyszły kanton ży- 
dowski powstały po podziale Palestyny ma 
objąć obszar zamknięty w granicach Tel A- 
wiw—Chedera — Emęk Jezreel i góry Ju- 


Zgon Johna Rockefellera 


Nowy Jork, 23. 5. PAT. W m. Dayton 
Beach na Florydzie zmarł w wieku lat 98 
John Rockefeller. 


Zmarły był jednym z|go imienia. 


najbogatszych ludzi świata i znanym filan- 
tropem, który m. in. założył fundację swe- 


Szwedzki parlament przeciw 
wystąpieniu ż Ligi Narodów 


Sztokkolm, 23. 5- PAT. Szwedzka agencja 
telegraficzna donosi: Obie izby odrzuciły zgo. 
dnie ze stanowiskiem komisji epraw zagr. wnio 
sek partii socjalistycznej o wystąpienie Szwe- 
cji z Ligi Narodów. Obie izby uznały, iż krok 
ten spowodowałby izolację Szwecji. Gdyby zaś 
większa ilość mniejszych państw wystąpiła z 
Ligi, mogłoby to spowodować powstanie nowych 
aliansów i osłabić bezpieczeństwo europejskie, 
jak również i bezpieczeństwo samych państw, 
będących poza Ligą. 

LISTA 


BL. adadan «r wądlztwcnala piociaF 


dził, że w interesie Szwecji leży staranie o roz- 
wój Ligi Narodów i wzmacnianie jej jako instru 
mentu pokoju. Minister wskazał dalej w swym 
przemówieniu na doniosłe znaczenie, jakie na” 
da Liga stosowaniu art. 11 oraz na art. 16 pak- 
tu Ligi, a dotyczący pomocy wzajemnej i prawa 
przemarszu wojsk przez terytoria obce, które 
to postanowienia są równoznaczne z sankcjami 
wojskowymi, a które mie mogą być wykonane 
bez bezpośredniej zgody państwa zainteresowa- 
nego. 


|Powrót min. Becka 


dei, arabski zaś rozciągałby się na obszarze 
Jaffa — Gaza —— Bar Szeba. Miasta: Jaf- 
fa, Haifa i Akko miałyby stanowić odrębne 
terytorium koronne, zaś Jerózolimia i Be- 
być umiędzynarodowione. 
Według tych informacji, rząd palestyński 
miałby obrócić 5 milionów funtów z kapita- 
łu rezerwowego na skolonizowanie w Pan. 
tonie arabskim tych Arabów, którzy. chcie: 
liby opuścić kanton żydowski, "a 

Jerozolima, 23. 5. ŻAT. Pismo arabskie 


J; | „Saud el Saad“ donosi dziś, że Komisja Kró- 


lewska zalecą rzekomo ograniczyć emigrą- 
cię żydowską w takiej mierze, aby w przy- 
szłości emigracja mogła skolonizować  tyl- 
ko te obszary rolne, które znajdują się już 
w posiadaniu żydowskim, a jeszcze nie są 
uprawiane. Pismo zapewnia ponadto, ża 
władcy państw arabskich nie dopuszczą, a: 
by Transjordania zostala powiększona przez 
przyłączenie do niej pewnych obszarów Pa- 
lestyny. 
LJ 


, Jerozolima, 23. 5. ŻAT. „Haboker'* notu- 
je pogłoskę z kół arabskich, że działając w 
myśl instrukcji Emira Abdullaha, burmistrz 
Betleem zwołał konferencję notablów arab- 
skich z Betleem i innych miast. Na konfe- 
rencji tej omówiono wniosek rozpoczęcia 
akcji zbierania podpisów pod petycję do 
Komisji Królewskiej o przyłączenie całej 
Palestyny do Transjordanii pod władzą e- 
mira Abdullaha. 


Warszawa, 23. 5. PAT. Dziś rano powrócił z 
lordyńskich uroczystości koronacyjnych do 
Warszawy p. minister J. Beck. 

Na dworcu witali p. ministra przedstawicie. 
le ambasady angielskiej, oraz wyżsi urzędnicy 
M. 5. Z. a podsekretarzem stanu p. Szembekiem 
na czele. 3 

Na dworzec przybyli również, celem powita- 
nia p. ministra Becka, wszyscy obecni w Wap- 
szawie oficerowie artylerii konnej z płk. Dunin 
Wolskimi i płk. Kaliszakiem na czele. Płk. Du- 
nin - Wolski powitał w kilku słowach p. mini. 
aira Becka, który, jak wiadomo, jest oficerem 
artylerii konnej i jako reprezentant p. Pre” 
zydenta RP. występował na uroczystościach w 
Londynie w mundurze pułkownika artylerii kon 
nej. 


Brześć, 23. 5. ŻAT. Wczoraj wieczorem 
wypuszczono na wolność wszystkich pozo- 


e od czasu wypadków. w areszcie. 
| Żyrlóww, 


_ orzyjęcia tak olbrzymiej rzeszy emigrantów. ŻY 


r 


„NOWY. DZIENNIK“ poniedziałek 24 maja. 


ZIEN PROTESTU 


KRAKÓW, 24 maja. 
Dziś o godz. 12-tej w południe staną wszyst- 
kie warsztaty pracy żydowskiej w Polsce, skle- 
py zapuszczą żaluzje, biura przerwą zajęcia, 
w ulicy żydowskiej zapanuje glęboka cisza i 
nastrój skupienia. W ten sposób żydostwo pol- 
skie zamanifestuje swoje uczucia bólu i uroczy- 
stego protestu z powodu tego, co stało się w 
Brześciu nad Bugiem. 


;Coraz częściej niestety zmusza nas ponura 
rżeczywistość do posługiwania się tą jedyną 
bronią, jaka nam jeszcze pozostała: manifesta- 
cją niemego protestu, która zarazem jest ma* 
nijestacją twardej i nieugiętej woli naszej, by 
uytrwać na posterunku, by nie ugiąć się, nie 
rezygnować z należnych nam praw ludzkich i 
otywatelskich. Rok temu — Przytyk, dzisiaj — 
Brześć nad: Bungiem. I nie z naszej strony, lecz 
ze strony złejącego nienawiścią dziennikarza, 
kióry w wypadkach brzeskich dopatrywał się 
momentów „wzniosłych", pochodzi stwierdze- 
nie faktu, że Brześć znacznie przekroczył roz- 
miary tego wszystkiego, co działo się przed ro- 
kiem w Przytyku, 


s w u 

Zaprotestujemy dzisiaj w sposób godny i w 
roczysty przeciwko wyjęciu spod prawa 22-ty: 
sięcznej ludności miasta, która od wieków ży- 
je na ziemiach polskich, a którą owej tragicznej 
srody wydano na łup rozbestwionej tłuszczy, 
grobiącej mienie żydowskie, powodując ruinę 
setek i tysięcy egzystencyj żydowskich. Podnies 
siemy uroczysty głos protestu przeciwko nie- 


hąrczaniu ogółu zbiorową odpowied: 


duchem praworządności i etyki. Ale też zapro: 
testujemy przeciwko tej niecnej propagandzie 
nienawiści, która doprowadziła do 
wypadków w Przytyku i Brześciu, która dzień 
w dzień zatruwa atmosferę życia zbiorowego w 

Polsce, szczując bezkarnie przeciwko trzem 
milionom obywateli Państwa, podburzając ja: 
umie dó wykroczeń antyżydowskich, budząc naj 
niższe instynkty bestialstwa í zbrodni. Zapro= 
testujemy przeciwko szerzeniu nastrojów anar- 
chii w społeczeństwie, anarchii, która przybiera 
uszelkie cechy zorganizowanej roboty antypań 
stwowej, anarchii, która zaczyna się na nas, a 
kończy na — — — mieszkaniu starosty w My- 
ślenicach. 

Zaprotestujemy dzisiaj przeciwko tendencjom 
zepchnięcia nas do roli kandydatów na przy- 
misowych emigrantów, których można „ewa* 
kuować* na pierwszy lepszy Madagaskar. Nasz 
protest, do którego apel podpisała Organizacja 
Syjonistyczna w Polsce, będzie wyrazem tego 
oczywistego faktu, że możemy budować w Pa" 
lestynie Siedzibę Narodową dla narodu żydaąw- 
skiego, że możemy walczyć o szerokie możliwo 
ści emigracyjne do Palestyny, że możemy głosić 
hasło dumnego, dobrowolnego odejścia .z dias- 
pory, ale to nie znaczy bynajmniej, byśmy mie 
li zrezygnować tutaj z przyslugujących 
nam praw do życia, ale to nie znaczy, że mi. 
fionowe masy żydostwa polskiego przeniosą się 

'ernego pięknego poranka żywcem do Pales“ 

yny, która niestety nie jest przygotowana do 


lzi utworzą w Palestynie swój własny ośrodek 
vaństwowy, ale nie wszystkim będzie danym 
wnijść do Ziemi Obiecanej, Rdzeń narodu, mi: 
lionowe masy, pozostaną siłą rzeczy w miejs* 
cach zamieszkania, gdzie od tysiąca lat żyją 
i prtacują dla dobra kraju, i nie ma takiej siły, 
która potrafi nas wyprzeć i wyrugować. Nasz 
protest dzisiejszy powinien wskazać wreszcie, 
że nawet z punktu widzenia programu „emigra 
cyjnego", zajścia w rodzaju tych, jakie rozegra” 
ły się w Brześciu, całkowicie chybiają celu, al- 
bowiem nie emigruje nędzarz doprowadzony do 
ostatecznej ruiny, nie żyjemy bowiem w cza” 
sach, kiedy można emigrować o — żebraczym 
kiju, Ludność żydowska nieszęzęsnego Przytyka 
wytrwała na posterunku. Wytrwa i żydostwo 


m a O ZA A WZA ZZOZ, DA OAZY ZOZ ZOZ 


falnością | 
za zbródnię jedńnóośstki, sprzeczńemu ż | 


W łańcuchy ciężkich przeżyć żydostwa pol- 
skiego w ostatnim roku wybija się dziś na pier- 
wszy plan tragedia Żydów brzeskich. 

Prastara gmina żydowska o chlubnej i histo- 
rycznej przeszłości została w haniebny sposób 
zrujnowana, ograbiona, zdeptana. 

To dzieło zniszczenia, trwające 16 godzin w 
mieście wojewódzkim przekracza w swojej 0- 
hydzie i rozmiarach nasze ostatnie smutne do- 
świadczenia. 

Prawie, że cała ludność żydowska w Brze- 
ściu straciła dobytek, warsztat pracy, urządze- 
nie, mieszkanie, kilkadziesiąt osób jest rannych 
i pobitych. 

Nie zaznali ochrony, ani obrony, należnej im 
jako ludziom i obywatelom. 

Tragedia brzeska jest najbrutalniejszym i 
bezpośrednim następstwem zbrodniczej propa- 
gandy antysemickiej, bezkarnie prowadzonej 
od dłuższego czasu, a podsycanej panującym 
kursem eksterminacyjnym przeciw ludności 
żydowskiej. 

Żydzi w Polsce! Wiemy co drga w tej chwili 
w Waszych sercach, jaki ból, jaki żal i obu- 
rzenie tkwią w Waszych duszach. | 

Dajcie solidarny, silny, jednolity wyraz na- 
szemu stanowczemu protestowi przeciw temu, 
co się stało i naszej niczym niezachwianej woli 
obrony naszych praw i odbudowy tego, co bru- 


ej. solidarności wo 


cielskiej wandalskiej roboty, 
wówczas dopiero, gdyby okazało się, że tak 
ła two uporać się z Żydami, że wystarczy 
poszczuć na nich motłoch uliczny. by zniszczyć 
ich doszczętnie, by zmusić do panicznej uciecze 
ki. Brześć musi być odbudowany, Żydzi brzes” 
cy muszą odzyskać zniszczone warsztaty pracy. 
O tym winniśmy pamiętać w dniu protestu. 


= 
. 


Nasza wiara, nasz głęboki optymizm mówi 
nam, że koszmar Brześcia, który tak do głębi 
nami wstrząsnął, przeminie bezpowrotnie, nie 
powtórzy się więcej. Już teraz są pewne ozna: 
ki, że huragan który przeszedł nad Brześciem, 
przyczyni się do całkowitego przejaśnienia i o” 
czyszczenia dusznej i zagęszczonej do ostatecz- 
nych granic atmosfery. Szlachetne odruchy w 
samym Brześciu, podczas zajść, wyrazy gorącej 
sympatii i serdecznego współczucia, nierzadko 
poparte ofiarą pieniężną, głosy wybitnych pi“ 
sarzy, intelektualistów i _ najmiarodajniejsze 
bodaj głosy —- szarego człowieka z ulicy, świad 
czą wymownie o tym, że po Brześciu zapanowa- 
ło wśród niezatrutych nienawiścią warstw na" 
rodu polskiego jakby pewne otrzeźwienie. 0O- 
twarły się oczy, przejrzano niebezpieczeństwo, 
które grozi ze strony żywiołów samowoli i a- 
narchii, podważających fundamenty ustroju 
państwowego. Świadomość tego niebezpieczeń: 
stwa, które grozi zatruciem psychiki zbiorowej 
narodu, brudzi się coarz bardziej i przenika do 
szlachetniejszych umysłów. Świadomość ta osta 
tecznie musi zwyciężyć, jeśli państwo nie ma 
pogrążyć się w odmętach rozkładu i anarchii. 

Nasz protest dzisiejszy, będący wyrazem bó- 
lu z powodu podeptania nasżej godności ludz" 
kiej, nie jest wypływem nienawiści i wrogiego 
uczucia, Jest apelem do sumienia ludzkiego. 
Jest wymownym wółaniem o prawo i sprawie- 
dliwość. Jest wyrazem wiary i nadziei, że bę“ 


ÓW W POLSCE! 


|| BRACIA SAFIER, 


talnie zostało zgniecione i zniszczone. 

Żydzi! Dnia 24-g0 maja w godzinach mię- 
dzy 12 a 14 w południe staną na znak protestu 
i solidarności wszystkie żydowskie warsztaty 
pracy, biura, sklepy, przedsiębiorstwa. 

Żydzi! W przeżywanej przez nas ciężkiej 
chwili nie tracimy wiary w siły narodu =— 
wzywamy do wytrwania i do nieustępliwej 
walki o prawo i sprawiedliwość dla ludności 
żydowskiej w Polsce. 


Posłowie i senatorowie żydowscy. 

Komitet Centr. Org. Syjonistycznej w b. Kon 
gresówce, 

K. C. Syjonistów Ogólnych w b. Kongresówce 

Egzekutywa Kraj. Org. Syjonist, w Małopeł* 
sce wsch. 
Egzekutywa Org. Syjonist. Zach. Małop. i Ślą 
ska. 

Syjonist. Soc. Partia 
Polsce, + 

Syjonist. Soc. Partia Pracy w Małop. zach, 

K. C. Syjonistów Rewizjonistów w Polsce 

K C. Agudath Israel w Polsce. 

K. C. Org. Mizrachi w Polsce. — | 

K C. Org. Syjonistów Państwowców, 

Żyd. Stronnictwo Dem. Ludowe, 

C. K. Poalej Syjon Prawica: 

Poalej - Syjon Lewica. 

| m nad 


Pracy Hitachduth w 
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godnemu Odrodzonego Państwa Polskiego, o-| |: 


- -prowadzi przez los z kolektury , 
Kraków P 


Rynek GI, 6. 


Odosobnione stanowisko 
Bundu 


Warszawa, 23, 5. (A) Strajk protestacyjny, 
proklamowany przez żydowskie organizacje 
polityczne na poniedziałek, 24 bm., zapowiada 
się jako imponująca manifestacja całego żydo- 
stwa polskiego. Nie ulega wątpliwości, że 
wszystkie bez wyjątku sklepy, fabryki, werezta. 
ty i biura żydowskie będą zamknięte w godzi” 
nach między 12 a 2. 

Centralny Komitet „Bundu“ odbył posiedze- 
nie na którym postanowiono nie uczestniczyć 
w strajku protestacyjnym. „Bund“ nie będzie 
jednak czynił przeszkód, wręcz przeciwnie, ro- 
botnicy żydowscy powinni zaraz po zamknięciu 
sklepów. lub fabryk opuścić lokale pracy ma 
czas strajku protestacyjnego dla podkreślenia 
solidarności ze strajkującymi. 

Natomiast Komitety Centralne Poale Syjo- . 
uu prawicy i lewicy przyłączyły się do strajku: 
W ten sposób „Bund“ został izolowany. 


e L4 

© 'racenie szpiega w Pradze 

Praga, 23. 5. (z) Na dziedzińcu sądu wojsko* 
wego w Pradze wykonany został wczoraj wy- 
rok śmierci na b. sierżancie Krejza, skazanym 
w lutym br. przez sąd dywizyjny w Pradze na 
karę Śmierci za szpiegostwo. Wyrok wykonany 
został przez powieszenie) Bliższych szczegółów 
procesu, który toczył eię przy drzwiach za 
rukniętych, nie ogłoszono, ze względu na prze- 
pisy ustawy o ochronie. państwa, Wyrok opie* 
wał na degradację, wydalenie z wojska, utratę 
praw obywatelskich i karę śmierci. 

nedoan 


ZBOMBARDOWANY OKRET RZĄDOWY 


Salamanka, 23. 5. PAT. Potwierdza się wla- 
domóść, że okręt rządowy „Jaime 1-szy* został 
trafiony przez 10 bomb lotniczych. Na okręcie 
wybuchł pożar. Załoga miała opuścić pokład. 


dzie to już ostatnie ogniwo w łańcuchu |; Na pomoc „Jaime 1“ wyruszył okręt angielski 


D. L. 


naszych tragicznych cierpień. 


„Rocking“, 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 24 maja. 


Liazdokręgukrakowskiego 
Związku Lekarzy P. P. 
_Jednomyślnie odrzuca paragraf aryjski 


Ządanie reasumpcji uchwały zjazdu warszawskiego 


KRAKÓW, 24 maja. 


mandatów w zarządzie głównym Związku Le- 


Wczoraj odbyło się nadzwyczajne walne | karzy R. P. 


zgromadzenie okręgu krakowskiego Związku 
Lekarzy Rzplitej Polskiej z udziałem delega- 
tów zarówno z Krakowa, jakoteż z miast nale- 
żących do okręgu krakowskiego, 

Zgromadzeniu przewodniczył prof. dr Zie- 
łiński, który referował przebieg ostatniego 
walnego zgromadzenia Związku Lekarzy R. P., 
zakończonego, jak wiadomo, uchwaleniem pa- 
ragrafu aryjskiego. Przewodniczący” przypom- 
niał uchwałę ostatniego walnego zgromadzenia 
Okręgu Krakowskiego Związku Lekarzy R. P., 
występującą przeciwko wprowadzeniu para- 
grafu aryjskiego oraz zakomunikował, że obe- 
cne zebranie ma na celu zajęcie stanowiska 
wobec uchwały warszawskiej. 

W dyskusji pierwszy zabrał głos b. bur- 
mistrz Krynicy dr Górski, który oświadcza, że 
uchwalenie paragrafu aryjskiego dowodzi bra- 
ku solidarności w zawodzie lekarskim, a wpro» 
wadzenie tego paragrafu dąży do rozbicia Związ 
ku Lekarzy. Mowca proponuje, aby Walne 
Zgromadzenie powzięło nast. uchwały: 

1) Wypowiedzieć się przeciwko paragrafowi 
aryjskiemu; : 

2) Zwołać nadzwyczajne walne zgromadze= 
nie Związku Lekarzy R. P. i zażądać reasum= 
pcji poprzedniej uchwały, wprowadzającej pa- 
ragraf aryjski; 

3) Do tego czasu kierować się obowiązują- 
cym dotąd statutem, nie uznającym żadnych o= 
graniczeń wyznaniowych; 

4) Aż do reasumpcji uchwały warszawskiej 
delegaci okręgu krakowskiego nie przyjmują 


5) Uchwała przeciw paragrafowi aryjskiemu 
ma być zakomunikowana wszystkim okręgo= 
wym Związkom Lekarzy Rzplitej Polskiej. 

Przedstawiciel Związku Lekarzy  Ubezpie- 
czalni Spłecznych poparł wnioski dra Górskie- 
go. 

W dalszym ciągu dyskusji zabrał głos dy- 
rektor szpitala św. Łazarza dr Topolnicki, któ. 
ry zaznaczył na wstępie, że w szpitalu tym za- 
trudniona jest znaczna ilość lekarzy-Żydów. 
Mówca musi przyznać, że na nich w dużej mie- 
rze opiera się praca szpitalna. Dyr. Topolnicki 
oświadcza, że osądza ludzi tylko według ich 
kwalifikacji i wiedzy, nie zaś według pocho- 
dzenia, rasy czy wyznania. Mowca uważa, że 
Żydzi są elementemi dobrym, pilnym i chętnym 
do pracy. Gdyby paragraf aryjski przeszedł — 


oświadcza dyr dr Topolnicki — byłoby położe- 


nie dyrektorów szpitali bardzo trudne. W, koń- 


ciw paragrafowi aryjskiemu. 

Dr Dobrzański z Krakowa wnosi, by gloso- 
wano jawnie i imiennie; by uniknąć zarzutu 
majoryzacji. 

Również przewodniczący prof. Zieliński o- 
świadczył się za jawnym i imiennym głoso- 
waniem. 

Głosowanie dało rezultat następujący: 


NA 35-CIU DELEGATÓW UPOWAŻNIONYCH 
DO GŁOSOWANIA WSZYSCY JEDNOMYŚL- 
NIE WYPOWIEDZIELI SIĘ PRZECIWKO PA- 
RAGRAFOWI ARYJSKIEMU. ZAZNACZYĆ 


Poprzez zorganizowaną siłę — 
Wykupujcie szekel 41) go konstrukcją w sposób praktyczny: 


do zwycięstwa ! — 


Marszałek Blomberg poznał w Anglii 
wszelkie tajniki brytyjskiego lotnictwa wojskowego 


(Specjalna służba informac. „Now, Dziennika“) 


` 


a Londyn, 23. 5. (J) Zaproszenie masz. Blom- | niem kulomiotów, armat i bomb. Specjalny 
Perga do zwiedzenia najnowszych zdobyczy | przewodnik, wyżezy oficer lotnictwa angielskie 


aerodromu Royal Air Force, jest wciąż jeszcze 
majwiększą sensacją w. kołach wojskowych i 
politycznych Anglii. Należy bowiem podkre» 
Ślić, że za wyjątkiem bardzo szczupłego grona 
ob, ezereza opinia angielska nie ma żadnych 
informacyj co do konstrukcji ostatnich mo~ 
deli lotnictwa brytyjskiego. Dziennikarz, który 
by ważył się ogłosić najmniej znaczące chociaż 
by ezczegóły o wyposażeniu tych aparatów wy- 
konanych w najściślejszej tajemnicy, zostałby 
matychmiast oskarżony o zdradę stanu. 

Mimo to jednak Anglia wspaniałomyślnie za” 
prosiła generała Blomberga i towarzyszących 
mu oficerów do zapoznania się z wszelkimi 
tajumnicami swojego lotnictwa. Koła politycz. 
ne interpretują ten gest jako niezwykle zręczne 
jociągnięcie, Anglia wychodzi z założenia, że 
P leży „okazać ewoją eilę, aby nie trzeba było 
kobić a niej użytku”. Angielskie ministerstwo 
fo wdiżtwa chciało dowieść przedstawicielom 
krmii niemieckiej, że krążące słuchy o pierw- 
pPzorzędnym wyposażeniu lotnictwa brytyjskie" 
go są w zupełności usprawiedliwione. 

- Marsz. Blomberg mógł na aerodromie Royal 
Air Force przekonać się o tym na własne o- 
czy. Zapoznał się tam z wszystkimi urządzenia- 
mi wewnętrznymi, eo dotychczas trzymane by. 
ło w majściślejszej tajemnicy, m rozmieszcze- 


go. udzielał na każde zapytanie najbardziej 


szczegółowych informacyj. 


W bieżącej loterii 
padły dotychczas wygrane: 


10.000 zł. 22677 
10.000 zł. 50210 
5.000 zł. na 1os ss. 28686 
5.000 zł. xa ios x». 168823 
KODO zł. xa os Nr. 176330 
oraz wiele innych niżej 5.000 zł. 


w popularnej kolekturze 


„SZCZĘŚCIE 


Lwów, Sykstuska 30 


NALEŻY, żE NA WALNYM ZGROMADZENIU, 
WIĘKSZOŚĆ STANOWILI DELECACI — 
POLACY. 


Uchwała przesłana zostanie Zarządowi Głó- 
wnemu w Warszawie z żądaniem zwołania nad 
zwyczajnego walnego zgromadzenia. Ponieważ 
analogiczna uchwała zapadła niedawno na O- 
kręgowym żjeździe we Lwowie, statut zaś prze« 
widuje, że zwołanie walnego zgromadzenia Zw, 
Lekarzy R. P. musi nastąpić na żądanie przya 
najmniej dwóch okręgów, przeto sprawa zwo« 
łania nadzwyczajnego walnego zgromadzenia 
jest przesądzona. Oczywiście, trudno w tej chwia 
li przewidzieć, czy również na walnym zebra- 
niu wszystkich okręgów Związku Lekarzy R, 
P. znajdze się większość, która wypowie się 
przeciwko paragrafowi aryjskiemu. Bądź co 
bądź jednak uchwała wczor. powzięta jedno- 
myślnie w Krakowie, oraz wcześniejsza uchwa« 
ła, jaka zapadła we. Lwowie, nabierają w dzi- 
siejszych czasach i na tle obecnych nastrojów, 
szczególnego znaczenia. 


na los Nr. 


na los Nr" 


kapitan von Blomberg, mógł osobiście pjlotować 
jednym z najwspanialszych okazów. wojskowe» 
go lotnictwa angielskiego i zapoznać się z je- 


la inicjatywa angielska nie pozostanie bez 
wpływu na niemiecki sztab generalny, który 
będzie miał sposobność przekonać się, że mi» 
mo szalonego tempa niemieckiego wyścigu zbro 
jeń, daleko jeszcze Trzeciej Rzeszy do osiągiię" 
cia poziomu, równego Anglii. 

Nie mniej jednak charakterystyczne jest 0: 
świadczenie marsz. Blomberga po opuszczeniu 
aerodromu wojskowego. 

m Uważam — powiedział marsz. Blomberg 
bez entuzjazmu — że wasze nowe maszyny są 
bardzo piękne, ale i nasze są nimi w nie" 


Zezwolono nawet na to, aby syn marszałka, | mniejszym stopniu. 


hitler poddał się znowu operacji gardła 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 


Londyn, 23. 5, (O Wbrew twierdzeniom pra 
sy niemieckiej, że po operacji gardła, jakiej 
poddał się Hitler dwa lata temu, cierpienie 
führera zupełnie minęło, dowiaduje się „Daily 
Herald", że dopiera ostatnio znów. został prze. 
prowadzony zabieg i to prawdopodobnie przez 


O) a a 
KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 


Adria -— Atlantic — Bagateia — Uciecha 
Ważny 24 5. = Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w. Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumecji N. Meersanda, św, Marka 20, 
lub w Adm. >N. Dziennikae, Orzeszkowej 7. 


wybitnego epecjalistę włoskiego, który w tym 
celu sprowadzony został do Berlina. 

Wszystko wskazywało na to, że specjalistą 
iym był prof, Torrigiani z Florencji. Przedsta- 
wiciel wspomnianego pisma, który zwrócił się 
do prof. Torrigianiego po informację, otrzy: 
mał odpowiedź przeczącą. Prof. Torrigiani o= 
świadczył, że operacji nie przeprowadzał, pos 
twierdził jednak, że był w Berlinie, gdzie od: 
był konferencję z drem von Eickenem, specja 
listą laryngologiem, który leczy Hitlera. „Nasza 
rozmowa == oświadczył włoski profesor, Mie 
miała charakteru konsylium, (prawdą jednak 
jest, że omawialiśmy ostatnią operację, jakiej 
poddał się kanclerz Hitler" l 


4 
Zycie polityczne 
Niespodzianki w Sejmie 


O 15-to minutowym posiedzeniu Sejmu pi- 
sze „Wieczór Warszawski“: 

„O wiele ważniejsze od posiedzenia były 
rozmowy prowadzone przez posłów w kulua- 
rach i w pokojach poselskich. Z rozmów tych 
wynikażo, że trzy najważniejsze ustawy obec- 
nej sesji, a mianowicie: finanse komunalne, 
samorząd Warszawy i ustawa o szkołach a- 
kademickich, budzą wśród posłów dużo za- 
strzeżeń, a nawet wyrażną niechęć. 

Wykazało się to na posiedzeniu komisji o- 
światowej, która zebrała się zaraz po posiedze- 
niu plenarnym i — rzecz charakterystyczna — 
nie mogła znaleźć referentów dla ustawy o 
szkołach akademickich i ustawy o Akademii 
Literatury. W takiej sytuacji upoważniono 
„prezydium komisji do wyznaczenia referentów 
z urzędu. Posiedzenie prezydium odbędzie się 
dopiero 26 b. m. y 

Taki to zapał i pośpiech objawia się na sa- 
mym początku sesji nadzwyczajnej. Losy pro- 
„jektów rządowych są mocno wątpliwe. Może 
być bieda z tą sesją". 

; A o grożbie pos. Dębickiego w sprawie pos 
ciągnięcia b. ministra skarbu Zawadzkiego do 
odpowiedzialności przed Trybunał Stanu, pi- 
-sze to pismo: 

' „Pomimo nierealności groźba p. Dębickiego 
miała riemałe polityczne znaczenie, W ciągu 
10 pierwszych lat istnienia odrodzonego pań- 
stwa, kiedy Sejm był terenem ostrych wałk po- 
litycznych, dwa razy tylko — raz przed majem 
i raz po maju — aktualna była sprawa Try- 
bunału Stanu, przy czym tylko w drugim wy- 
padku skarga została uchwalona. 

A teraz? Nie ma formalnej skargi i nie ma u- 
chwały. Sejm jest niby jednolity pod wzglę- 
dem politycznym, czyli „monopartyjny”, w 
tym mianowicie sensie, że wszyscy posłowie 
„są wyznaczeni przez prezydium nieświętej pa- 
mięci B. B. W. R. I w tym właśnie Sejmie pada 
grożba Trybunału Stanu pod adresem członka 
„gabinetu, na którego czele stał sam prezes B. 
B. W. R. 

Tak się złożyło, że wywołane przez prof. Zas 
wadzkiego widmo zmaterializowało się ponie- 
kąd na tym samym posiedzeniu. Oto w t. zw. 
„wpływach odczytał naarszałek m. in. pismo 
kancelarii cywilnej Prezydenta R. P., zawiada- 
miające o powołaniu przez P. Prezydenta 6 sę- 
dziów i tyluż zastępców członków Trybunału 
Stanu, przedstawionych przez Sejm i Senat. 

. Trudno o drastyczniejszy przykład „dekom- 
pozycji“. Tak to „naprawa“ rozprawia się ze 
„„Sławkowcami”. Dodajmy jeszcze, że atak p. 
i Dębickiego zaszedł już po konsolidacyjnej o- 
,dezwie płk. Koca, popartej przez obydwie gru- 
'py: atakującą i atakowaną. 

| List prof. Zawadzkiego był jakby pierwszą 
'błyskawicą na horyzoncie obecnej sesji. Pra- 
wdopodobnie jeden z przyjaciół dotkniętego 
boleśnie ministra odpowie przy lada sposobno- 
ści jego przeciwnikom, zapyta ich o żródła 
cyfrowe, na których oparli swoje zarzuty. Z 
błyskawicy mogą paść gromy, a z tych może 
powstać pożar lub powódź. 

I kto by się tego spodziewał po %vyborach o- 
becnego Sejmu?" 


Komersy i ich „echa” 


„Robotnik reasumuje dotychczasowe wy» 
niki komersów i pisze: 

1) Prawica typu „Słowa” już stara się wy- 
korzystać komersy dla swych kombinacyj i ak- 
cji antyrządowej; 2) jest rzeczą jeszcze nie- 
jasną, jak daleko posunie się nowy kurs, czy o- 
graniczy się tylko do pozyskiwania młodzieży; 
3) napotyka on widocznie trudności tak po 
„stronie staro-endeckiej, jak też po stronie Pił- 
sudczyków, pragnących utrzymania tradycji; 
14) komersy przyczyniły się niewątpliwie do de- 
zorientacji i rozprzężenia w obozie sanacyj- 
nym; 5) wiela łączy politykę „Ozonu” z „poli- 
tyką* komersów w jedną całość, — w próbę 
pozyskiwania żywiołów „narodowo“ usposo- 
bionych, przede wszystkim młodzieży. 


page T 
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MUZUŁMANIE MIĘDZY SOBA 
Londyn, 23. 5. (C) Agencja Reutera do- 


nosi z Lucknow (Indie), że doszło tam do | 


„NOWY DZEENNIK* poniedziałek 24 maja. 


Sztuczne pomniejszenie Polski 


Antysemityzm w oświefleniu wybitnego uczonego 
polskiego 


Znakomity historyk i badacz prof. Dr. 
Olgierd Górka wydał ostatnio dzieło „Pol- 
ska a naród". W dziele tym omówił także 
sa żydowską z punktu widzenia pań- 
stwa. 

PRAWDA 0 „NADMIARZE" ŻYDÓW 

Powołując się na autorytety Marszałka 
Piłsudskiego i... Romana Dmowskiego prof. 
Górka stwierdza, że w Polsce ciągle jeszcze 
cieszy się większym wzięciem wygłaszariie 
wszelkich twierdzeń agresywnych, bez 
względu na brak jakiejkolwiek podstawy. 
Najlepiej — powiedział Dmowski — sma- 
kują nam sądy, którym rzeczywistość zada” 
je kłam na każdym kroku. 

Opierając się na specjalnie preparowa- 
nych danych statystycznych biada się, ja- 
koby żywioł żydowski w Polsce nadmiernie 
się rozrastał. Prawdziwa jednak statystyka 
i to urzędowa, dowodzi, iż mimo, że wielu. 
Żydów przybyło z Rosji do Polski, to jest 
ich obecnie mniej w Polsce, niż w okre- 
sie przedrozbiorowym. Dzieje się to dlate- 
go, że wielu żydów wyemigrowało do Ame- 
ryki i innych państw europejskich. 
EMIGRACJA 

Błędna jest też opinia, jakoby nacisk przy 
spieszył śmigrację Żydów. Wprost przeciw- 


mie.: 4 Pozmańskiego ee wyemigrowali, 
zanim tam się rozp ruch antysemicki, 
a emigrowali dlatego, gdyż mieli o wiele 
lepsze warunki osiedlania się w Prusach. 
Historia Poznańskiego potwierdza tę zasa- 
dẹ. O ile bowiem w Poznańskiem w pew- 
nym okresie Niemców było już 45 proc, to 
po rzuceniu bismarckowskiego hasła „aus: 
rotten“ i po brutalnym tępieniu polskości 
liczba Polaków ogromnie się podniosła. 

STRATY POLSKI . . ý: 

Obecnie wskutek 
stycznej ONR w 1936 r. straty wyrządzone 
polskiemu prawn własności na państwie A 
skim obliczyć należy — waz prof. Gór: 
ki conajmniej na 2—3 proc. Faktem jest, 
że Polska jako państwo ma największy od- 
setek Żydówma całym świecie ale faktem jest 
że w Polsce grupa żydowska ma najmniej- 
szy przyrost pa | i prawd Jest, że 
wskutek emigracji liczebność Żydów wciąż 
się zmniejsza. Praktycznie całą akcja ONR 
zalmicjowana została ma torach propagan- 
dy antysemiekiej nie aka: jakoby kwe- 
stia: żydowska rzeczywiście była najważniej" 
sza, ale tylko dlatego, że moment antyse- 
micki jest najlepszą drogą praktyczną do- 
tarcia do mas. 

IW: rzeczywistości bowiem zagadnienie in- 
nych mniejszości, w szczególności ukraiń- 
skiej, jest dla Polski problemem nieporów- 
nanie większym i ważniejszym. Stwierdzić 
należy, 

że sztuczne pomniejszenie Polski przez 
nacjonalistów jest krokiem fatalnym i 
dla Państwa szkodliwym. Jesteśmy mo- 
carstwem, gdyż mamy znacznie więcej 
ludności niż Włochy przedwojenne, a 
to 34 miln. Jeżeli jednak cyfrę ludności 
polskiej zaczniemy różniczkować, to o- 
czywiście osłabimy się wobec Europy 
w naszym słusznym tytule do stanowi- 
ska mocarstwa. 


POD WPŁYWEM „OBCEJ AGENTURY" 
Przerażenie musi ogarnąć każdego uświa- 
domionego i rozumiejącego Polaka — pi- 
sze prof. Górka — gdy pod wpływem nie: 
mieckiej „obcej agentury” pewni Polacy. 
domagają się takich metod i ograniczeń w 
stosunku do 39 proc. obywateli polskich 
(mniejszości narodowych), jakie w Niem- 
czech stosowane są w stosunku do pół proc. 
ludności. A przecież nawet w stosunku do 
Polaków, których oficjalna niemiecka sta: 
tystyka podaje w ułamkach poniżej 1 proc. 
Hitler oficjalnie zawiesił w Niemczech wal- 
kę! (bez względu na to zresztą, co się dzie- 


skimi. Około 90 osób zostało rannych. Poli- 


„krwawych starć między, sektami muzułmań. cja dokonała licznych aresztowań, 


propagandy nacjonali- vi 


je naprawdę). A 
_ Obecny nurt polskiego nacjonalizmu 
świadomie zwraca całe społeczeństwo 
polskie na tory walk wewnętrznych z 
wszystkim tym, co nie jest „niewątpli- 
wie polskie", a wynik jest ten, że wszy- 
stkie siły polskości zaangażowane będą 
w walsce wewntęrznej. A tak być nie 
powinno. Na uniwersytetach . odsetek 
Żydów ustawicznie spada, nie wolno 
jednak zapomnieć, że w krytycznej sy- 
łuacji, na którą państwo zawsze musi 
być nastawione, co trzeci żołnierz nie 
będzie narodowości polskiej — co: piąty 
będzie mówłi po rusku, co 10 będzie 
Żydem z tym, że wśród oficerów: rezer- 
wowych udział Żydów będzie musiał 
być, czy kto chce, czy nie chce, wyjąt: 
kowo wielki. 

POMNIEJSZENIE SIŁ PAŃSTWA! 

Nawet Niemcy niechętnie zrezygnowali 
z udziału pół proc. żydów w armii, a cóż do* 

iero u nas. Tymczasem pomniejsza się si- 

y państwa polskiego o ludność całej Fin- 

landii (liczącej 3 i pół miln. mieszkańców). 

Sprawa ławkowa czyli ghetta uniwersytec* 

kiego jest przede wszystkim zagadnieniem 

psychologicznego kształtowania się tych na 
razie kilku tysięcy oficerów rezenwy wyzna- 
nia mojżeszowego, a w krytycznych momen- 
tach co najmniej kilkunastu tysięcy, ofice“ 
rów polskich, którzy w ewentualnej walce 

o losy Polski będą musieli stanąć z bronią 

w ręku w okopach i od których zażądamy, 

słusznie, spełnienia możliwie najlepszej, 

najzaszczytniejszej i najpodnioślejszej tunk- 
cji, jaką wogóle Polak wykonywać może. 

Z tym bowiem Żydem, z którym nie 
wolno usiąść na jednej ławce bez po- 
pełnienia „zdrady narodowej”, będzie 
trzeba dzielić dla dobra Polski i w chwi 
lach ważnych dla Polski nietylko ied- 
ną ziemiankę, ale wspólny koc i menaż- 
ke. A w ciągu wojny naprawiać grze- 
chy przeszłości jest bardzo trudno. Nie 
ma najmniejszej wątpliwości, że. kaže 
dy z dzisiejszych głosicieli zasady nad- 
rzędności interesu narodowego nad pań 
stwowym musiałby, w razie praktycz- 
nego wykonywania rządów w państwie, 
bezzwłocznie wyrzec się swoich zasad, 
jeśliby nie chciał pchnąć życia państwa 
do rozprzężenia wewnętrznego. 

Nie kto inny, jak prof, Grabski w 1922 r. 
w momencie, kiedy był uprawniony do prze: 
mawiania w imieniu całego obozu narodo- 
wego, twierdził, że wszystkie hasła tego :0" 
bozu w odniesieniu do mniejszości na seria 
nie mogą wchodzić w rachubę. Prof. Grab- 
ski stwierdził wówczas drukiem, że państwo 
nie powinno dzielić swoich obywateli i roz- 
maicie ich traktować wedle wyznania i naro 
dowości, ale jedynie wedle tego, jak speł- 
niają względem państwa obowiązki i na ja- 
kie zasługują z tego powodu zaufanie. Prof. 
Górka dodaje jednak, że dla niego, mówiąc 
stylem prem. Składkowskiego, jest to za- 
mało, gdyż przy uznawaniu pełnoprawno* 
ści wszystkich innych w Państwie Polskim 
nie wolno zapominać, że właścicielem Pań- 
stwa Polskiego i adop piina za jego 
losy jest tylko Naród Polski. 

Nie poto duch polski zwyciężył rosyjski 
komunizm, by ulec niemieckiemu hitleryz 
mowi, zamiast przestrzegania dla Polski 
wskazań Marszałka Piłsudskiego. 

Wszystkie te teorie wysuwa prof. Górka 
z tego założenia, że jest Polakiem i nacjo* 
nalistą polskim i dlatego zależy. mu na po- 
tędze i rozwoju Narodu Polskiego, która ta 
potęga może rozwinąć się wszechstronnie 
tylko w ramach służby interesów Państwa 

olskiego. 

Książka prof. Górki niezwykle śmiała i 
odważna, przeciwstawiająca się wszelkiej 
demagogii, oparta, jest na gruntownej wie: 
dzy historycznej i wnikliwej obserwacji 
dziejów polityki bieżącej. Jest to praca w 
czonego, który jednak równocześnie zma ja 
ko wytrawny polityk arkana polityki, 


CZARNY OBÓZ NA MONTE SACRO 


Rzym miał do nîedawna Pincio. Piękne ogro- 
dy Lucullusa roiły się w słoneczne dnie od 
Rzymian i obcych. Orkiestra wojskowa kon- 
certowała. Przy ogrodowych stolikach, w cie- 
niu palm (sadzonych) piło się „caffé“, Bony 
Romansowały z kadetami, a ojciec dziesięcior= 
ga dzieci bawił się w piasku z milusińskini, 
szczęśliwy i zadowolony — wolny od wszelkich 
podatków (nagroda państwowa za płodność). 
Po nastrojowych alejach przesuwały się pary 
narzeczonych — specyficzne narzeczeństwa 
włoskie — marząc o pierwszym dziecku i pre- 
mii 500 lirów (II nagroda: za pierwsze maleń- 
stwo). Ba, nawet te wszystkie pokrzywdzone 
małżeństwa, mające ponad jedno dziecko, a 
mniej niż dziesięcioro, spędzały beztrosko swe 
niedzielne popołudnia w Pincio. Sentymerital- 
ny policjant, kierujący ruchem, z rozrzewnie- 
niem słuchał III aktu „Tosci” i nucił wraz z 
szoferem, siedzącym przy kierownicy: „o dolci 
baci“. Malowana pani, spragniona muzyki, a 
leniwa podejść, otwierała drzwiczki czarnej li- 
muzyny i przez chwilę jej serce wzruszało się 
niemalże tak samo, jak serce pod szoferską li- 
berig}. A to wszystko lsyło takie prawdziwie 
rzymskie i prawdziwie pogodne. Wiedeń ma 
swój Prater, Paryż — Lasek Buloński, Rzym 
m iał Pincio. 

Zdawało się, że dla Włocha utracić ten o- 
grojec, to jak pozbyć się własnego ojca. A je- 
dnak... Wprawdzie ogrody Luculla kwitną, jak 
dawniej. W tym samym miejscu stoją stare 
cedry, cyprysy, pinie, japońskie khaki i egip- 
skie papyrusy. W alejach, jak zawsze usta- 
wione są marmurowe popiersia „sławnych mẹ- 
żów*. I jak zawsze orkiestra wojskowa gra po 
wirtuozowsku „wlaśnie“ III akt z Tosci. Rzy- 
mianin jednak zrezygnował — chociażby na- 
razie.— Z swego ogrodu. Nie ma policjanta, 
bo nie ma ruchu. Biedny, opuszczony Pincio. 

W Bomocnej stronie Rzymu znajduje się hi- 
storyczne wzgórze „Mons Sacer“. Mała górka, 
pokryta łąkami, przecięta szosą, leżąca daleko 
na peryferii miasta, weszła w historię. Otóż 
ilekroć razy tzymski plebs walkę prowadził z 
arystokracją, wywędrowywał z miasta na 


„NOWY DZIENNIK" 


poniedziałek 24 maja. 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


Monte Sacro 1 to było, (jakby się to dzisiaj. o- 
kreśliło) rodzajem strajku. Raz w roku 493 
przed urodz. Chr. kawał ten zapowiadał się 
dość poważnie. Znalazł się jednak cwany Rzy- 
mianin, Menenius Agryppa, wyszedł do plebsu, 
opowiedział mu bajeczkę z morałem, przekonał 
go i w ten sposób uśmierzono bunt. 

Na Monte Sacro odchodzą teraz nadzwyczajne 
autobusy. Szosą wędrują rzesze ludzi. Zjeżdża- 
ją się nawet Włosi z prowincji. Zdradził Rzy- 
mianin swój Pincio na rzecz łysego wzgórza. 
Na Monte Sac1o rozbito 250 olbrzymich namio- 
tów, objęto je drutem kolczastym, ustawiono 
przed drewnianymi bramami straż i... dostar- 
czono Rzymowi zabawkę. 

Atrakcja niclada. „Zabawka“ je, tańczy i wo- 
juje. W 250 namiotach biwakuje ponad 5000 
„czarnych“. Czarne wojsko kolonialne jest re- 
welacją masta. Pozostanie nią przez 5 miesięcy, 
czyli aż do chwili powrotu do Afryki. Na razie 
pielgrzymuje się na Monte Sacro. Ogląda się 
barwnych Libijczyków, awanturniczych sy- 
nów pustyni w biało-czerwonych burnusach, z 
zakrzywionym mieczem u pasa. Czyszczą swo- 
je wielbłądy, opowiadają Włochom o swoich 
przygodach, dostają za to papierosy, między 
sobą zamieniają w narzeczu kilka słów, wybu- 
chając charkotliwym śmiechem. Nie trudno się 
domyśleć, że powodem jest dziecinnie ciekawy 
Włoch, którego okłamują, za co otrzymują słod 
kie cygaro. Rarytasem dla białych jest murzyn 
z Somali. W kędzierzawej czuprynie tkwi wy- 
sokie pióro. Bosy z obnażonymi piersiami, naj- 
mniej przejął się kulturą, za co najbardziej jest 
podziwiany. Na szyi ma zawieszone całe serie 
totemów i amuletów, za które co chwilę chwy- 
ta, strzegąc je przed ciekawym okiem białych. 
Żołnierze erytrejscy, potomkowie faraonów 
mają „coś“ w sobie, co trąci sfinksem — taje- 
mnieą Wschodu. Spod długich rzęs patrzą «z 
wyrozumiałością na ciekawych przybyszów. W 
zielonych turbanach i szerokich spodniach sto- 
ją przy swoich małych osiołkach, oglądani i 
dotykani ze wszystkich stron.. 

Najwięcej jest Etiopczyków. Młodzi chłop- 


cy abisyńscy, o delikatnych i ładnych rysach, 


Ej 


RZYM, w WY, w. maju. 


Kołyszą się na swoich cienkich nogach nie wie- 
le grubszych od nóg wyschniętej mumii. Na 
tych cieńkich nogach, które robią wrażenie, że 
lada chwila załamią się pod ciężarem tułowia, 
przebiegali olbrzymie przestrzenie, olbrzymie 
połacie pustynne, popędzani przez włoskiego 
sierżanta, siedzącego na koniu — słowem: a= 
vanti — naprzód! A jak to wyglądało, można 
było zobaczyć w miniaturze podczas niedawno 
odbytej defilady na Via Del'Tmpero, kiedy na 
przedzie galopem na białych wierzchowcach o- 
twierali barwny pochód marsz. Badoglio i De 
Bono, a za nimi jechał szereg oficerów, a pó- 
źniej to już falangi czarnych boso lub w san- 
mi rumaków z tą różnicą, że pod stopami, 
dałach, ze strzelbami w ręku biegały za ogona- 
miast piasku mieli gładki asfalt włoskiej SZ0-* 
sy. I to coś warte... Walczyli wytrwale i mẹ- 
Żnie ci młodzi chłopcy. W nagrodę otrzymali 
wysoki czerwony fez z żółtą kitą, niektórym na 
ramieniu przyczepiono naszywki z trzema 
gwiazdkami, u innych jeszcze zwisa z piersi 
wielki medal. To przeważnie „askari* 11 re- 
gimentu, ci, którzy odznaczali się przy, osacza- 
niu zbuntowanych „rasów'*» 

O zmierzchu obóz zamienia się w Afrykę. 
Żołnierze zapalają ogniska, siadają naokoło 
grupkami, uderzają w swoje, potwornych roz- 
miarów, bębny, zawodzą tęskne pieśni. „Świę- 
te Wzgórze“ zamienia się w dżunglę podzwrot- 
nikową. Czarni wojownicy wykonują taniec 
wojenny, rozlega się rżenie wielbłąda, „czaro- 
dziej“ zaklina złego ducha. A nad to wszystko 
monotonne uderzanie w instrumenty i żałosne 
zawodzenie. To Afryka mówi. Niesamowite 
wrażenie ogarnia przy opuszczeniu tego „czar- 
nego“ obozu. 

Afryka w Rzymie. Wędruje lud na Monte 
Sacro, jak za dawnych czasów tym razem we- 
spół z patrycjuszami, bo zabawiać się lubi szla- 
chta, równie dobrze, jak lud. Tym razem.'nej- 
mądrzejsza bajeczka z najgłębszym morałem 
nie odniosłaby skutku. Rzymianie siedzą na 
Monte Sacro i nie myślą go opuścić, 


ELISZE bę DJE 


m JOZEF ROTH ROTH 


— Panie — rzekł eunuch — rozmaite są w Euro- 
pie kraje. Wszystko od tego zależy, czego się właści. 


wie w tych krajach szuka. 


— A czego ja powinienem szukać, zdaniem twoim, 


Patominosie? 


— Panie! — rzekł eunuch — tak nędzny człowiek, 
jak ja, nie wie, czego mógłby szukać wielki władca. 


— Patominosie, — rzekł szach — 


wielu tygodni nie zbliżyłem się do żadnej kobiety. 
— Wiem to, Panie! — odpowiedział Patominos. 
— A czy sądzisz, Patominosie, że to jest zdrowe? 
»— Panie, — rzekł eunuch, wyprostowując przy. 
tym nieco swoje zgięte ciało — muszę powiedzieć, że 
fudzie mojej płci niezbyt znają się na takich rzeczach. 


— Jesteście godni zazdrości. 


— Tak jest! — odpowiedział eunuch, przybiera- 
jąc postawę prostą i okazałą. — Z całego serca ubole« 


wam nad innymi mężczyznami, 


"e — Dlaczego nad nami ubolewasz, Patominosie? — 


zapytał cesarz. 


= — Z wielu powodów, — odrzekł eunuch — przede 
wszystkim jednak dlatego, że mężczyźni ci podlegają 
prawu odmiany. Jest to zwodnicze prawo: gdyż od- 


miana nie istnieje. 


= Czy chciałeś przez to powiedzieć, że powinien 
bym wyjechać gwoli takiej właśnie odmianie? 
— Tak jest, Panie, — rzekł Patominos -— aby prze- 


konać się, że odmiana nie istnieje. 


au == I toby zdołało mnie uzdrowić? 
* — Panie, wiedza o zwodniczości odmiany nie wy» 
starczy, -à medsos cię przeżycia, z których ta wię: 
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= TL doszedies I do: takiej mądrości, Patominosie? 


— ty wiesz, że od 
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: HISTORIA NOCY 1002 : 


— Stąd, że jestem rzezańcem Panie! — odpowie- 
dział eunuch i wrócił do pozycji ukłonu. | 44: 
= Czy cenisz europejskie kobiety, Patominasie? 
! = Mało, Panie! x 
| = Dlaczego? 
— Bo nie mieszkają w haremach i nie są pilno- 
wane przez eunuchów. U nas w Macedonii istnieje przy- 
słowie: niepilnowany pies wpuszcza zbójców do za- 
grody swego pana. 
Szach podniósł się, zszedł z łóżka i wsunął nogi 
w czerwone, safianowe pantofle. Tak stał, w białej, 
długiej nocnej koszuli, z kędzierzawymi, czarnymi, nie= 
uporządkowanymi włosami i w czerwonych pantoflach. 
Zaśmiał się raz jeszcze krótko i głośno. Głęboko po* 
chylonemu eunuchowi plątał się w oczach biały brzeg 
długiej koszuli i czerwone pantofle = tyle tylko wi- 
dział ze swego pana i władcy, 


Kac”: 


— Usiądź! — rozkazał szach. 


Patominos usiadł na podłodze Również kach 


usiadł, tak jak był, w koszuli. Z podwiniętymi, Spo 


= wybrać? 


<— Do żadnego z tych trzech, Paniel, 1 
"== A dlaczego, Petominosież/ (C.H w 


sobem wschodnim, nogami, siedzieli naprzeciw, siebie, 
— Co sądzisz o Paryżu? — zapytał szach, — 
tak tam pojechać? uagć' 
— Piękne miasto — rzekł eunuch., ==». 
— Co sądzisz o Londynie? — zapytał szach. - 
— Także piękne miasto! — rzekł eunuch. 
— (o sądzisz 0 Berlinie? — zapytał szach. « 
— To również jest piękne miasto! — rzekł Patas 


„Gdyby, 


minos. H 
— A do którego z tych trzech miui radzisz mi się 


malor aA 
-a du.) 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedzialek 24 maja. 


ZNISZCZENIE — 


oto pion katastrofalnej nawałnicy 


Straszny bilans burzy nad województwem krakowskim í kieleckim 


KRAKÓW, 24 maja. 

W części wczorajszego nakładu podaliśmy 
pierwsze wiadomości, jakie nadeszły do Krakowa 
w związku z potężną nawałnicą, która w sobotę 
wieczorem przeszła nad częścią terenu wojewódz 
twa kieleckiego i województwa krakowskiego. 
Nawałnica ta wyrządziła olbrzymie szkody, p0- 
ciągając za sobą ofiary w ludziach. 

Jak się okazuje, rozszalały żywioł spowodowa 
zalew szeregu wsi i miasteczek, szczególnie na tg- 
renie kieleckiego, Olbrzymie masy wód spiętrzy- 
ły się momentalnie i zanim znalazły ujście w ko- 
rytach rzek i strumieni, zalały znaczne połaci, 
pociągając za sobą ofiary w ludziach, wyrządza- 
jąc szkody, których rozmiary trudno narazie u- 
atalić. 

W. chwili gdy słowa te piszemy, brak jeszcze 
oficjalnych danych z terenu dotkniętego klęską 
powodzi, Linia telefoniczna Kraków Kielce jest 
przerwana, nie można nawiązać kontaktu ze sto- 
licą województwa kieleckiego, 

Władze wojewódzkię krakowskie wydały obszer 
ny komunikat, zawierający przebieg wypadków 
na terenie Krakowskiego. Zamieszczamy go pos 
niżej, notując obok garść wiadomości z terenu 
Kieleckiego, 

A więc w województwie kieleckim najbardziej 
dotknięte powodzią zostały Wolbrom, Miechów i 
Słomniki, W, tych miejscowościach woda wzrosła 
z błyskawiczną szybkością, zalewając ulice, przej 
ścia, sięgając do wysokości domów i podmywając 
je w wielu miejscach. 

Na razie trudno jest ustalić ilość ofiar, które 
zginęły w czasie kataklizmu. Wiadomo, że w Mie- 
chowie zginął w. czasie akcji ratunkowej reemi- 


odciętym od świata w zalanym młynie, 


W Słomnikach zginęły podobno 4 osoby, w tym 
dwie kobiety. Mowa jest o licznych ofiarach w 
Wolbromiu. 


Zewsząd nadchodzą wiadomości o szybkim tem 
pie akcji ratunkowej. Władze administracyjne 
i wojskowe pracują bez wytchnienia, spiesząc z 
pomocą ra zagrożone miejsca, 


Jak z poniższego komunikatu oficjalnego wy- 
nika, zginęli w czasie akcji ratunkowej dwaj sa- 
perzy. Wypadek ten miał miejsce w Prądniku Bia 
łym pod Krakowem i nastąpił naskutek przewró- 
cenia się promów, wiozących oddział saperów. 

W. czasie akcji ratunkowej zginęli kpr. Kurt 
Brand i saper Stanisław Stachura. 


Smiertelnie porażony 
prądem 


W. bezpośrednim związku z onegdajszą burzą 
pozostaje też tragiczny wypadek, jaki miał miej- 
sce w Woli Justowskiej pod Krakowem. Zamiesz- 
kały tamże Mieczysław Hrybek zeszedł wieczorem 
do piwnicy i chciał  przyświecić sobie lampką 
elektryczną. 


Hrybek dotknął się przewodów elektrycznych, 
które były nie odpowiednio izolowane, a że stał 
na mokrym gruncie, został momentalnie porażo= 
ny prądem i zginął na miejscu. 


Dwaj saperzy zginęli 
w czasie akcji ratunkowej 


Fala powodziowa w województwie krakowskim 


Urzędowo komunikują: w godzinach wieczor« 
nych 22 bm, w sobotę nawiedziła południowe po- 
wiaty województwa kieleckiego, oraz powiat chrza 
nowski i krakowski bardzo silna burza z ober- 
waniem chmur. 

Skutkiem tego niezwykle gwałtownego opadu 
wezbrał potok Prądnik, płynący przez Sułoszową, 
Ojców, oraz na terenie wejew, krakowskiego 
przez wsi Pękowice, Zielonki, Prądnik Biały. Wo 
dy potoku wezbrały tak silnie, że cały wąwóz w 
Ojcowie został zatopiony i woda dochodziła do 
wysokości dachów domów. Urząd pocztowy i po. 
sterunek policji państw, zostały zatopione i po- 
rozumienie "telefoniczne przerwane, 

Na wiadomość o tej katastrofie zarządził p, wo- 


jewoda krakowski pogotowie powodziowe i dyżu. 
ry, w Urzędzie Wojewódzkim, a na prośbę o u. 
dzielenie pomocy wysłano do Ojcowa samochód 
ciężarowy z łodziami i potrzebnymi sprzętami ra- 
tunkowymi. Akcją ratunkową kierował inż. wies 
rzyński. Z powodu deszczu i nocy akcja była nie. 
zwykle utrudniona, 

Fala powodziowa spłynęła następnie około 
godz. 22-giej na teren krakowski. Wody zalały 
gminy Pękowice i Zielonki, gdzie zatopione zo- 
stało około 150 domów. Na miejsce wyjechał na- 
tychmiast starosta powiatowy krakowski dr Wnęk 
i osobiście kierował akcją powodziową, przy po. 
i mocy plutonu saperów z pontonami. Ludność e- 
wakuowano i pomieszczono częściowo w cegiel. 


grant z Francji Antoni Żurkowski, rzeźnik, który | ni w Zielonkach. Pewna ilość mieszkańców schr0« 
wsiadł na tratwę, aby spieszyć z pomocą ludziom | niła się na strychy swoich domów. 


Około godz. 24-tej przesunęła się powódź do 
wsi Prądnik Biały zatapiając kilka domów. Tutaj 
też zorganizował p. starosta natychmiastową po. 
moc, 

W czasie akcji zdarzył się nieszczęśliwy wypas 
dek. Ponton ze saperami został porwany przez wir 
i przewrócony. Saperzy wpadli do wody, wypły» 
nęli na ląd, dwóch jednak brakuje i dotąd ich nie 
znaleziono, Około godz. 2-giej wody zaczęły opa. 
dać i niebezpieczeńistwo minęło. Szkody spowo» 
dowåne tą nagłą i niespodziewaną powodzią sg 
znaczne, szczególnie w plonach rolnych z pow0« 
du zamulenia, Na miejsce nawiedzonej katastrofą 
miejscowości wyjechał w dniu dzisiejszym p, Wo» 
jewoda Gnoiński w. towarzystwie starosty, dr 
Wnęksą 

Na terenie województwa  kleleckiego oprócz 
rzeki Prądnik w Ojcowie wezbrała do nienotoe 
wanej dotąd wysokości rzeka Szreniawa zalewa» 
jąc miasto Miechów i Słomniki dokąd na żądanie 
i prośbę tamt. starosty wysłano na pomoc z Kra- 
kowa pluton saperów z pontonami. Również zwró 
cono się o pomoc z miejscowości Działoszyce pow 
pinczowskiego gdzie wezbrała i wystąpiła z brze- 
gów rzeka Nidzica. 

Na terenie tut. województwa skutkiem silnych 
opadów podmyła woda tor kolejowy linii Chrza- 
nów=Jaworzno w miejscowości Byczyna, oraz 
tor kolejowy pod Zabierzowem, gdzie podjęte zo- 
stały natychmiast roboty zmierzające do usunię- 
cia uszkodzenia. Ruch kolejowy doznał tylko nie 
znacznego chwilowego opóźnienia. Również usz- 
kodzony jest tor między tunelem a Słomnikami, 
gdzie skutkiem tego nastąpiła przerwa w ruchu, 


1 © . e 
Inspekcja p. wojewody 

P. Wojewoda krakowski Michał Gnoiński w to- 
warzystwie p. starosty powiatowego dr Wnęka 
zwiedził dotknięte klęską powodzi gromady Prąe 
dnik Biały i Zielonki w powiecie krakowskim dla 
zapoznania się z rozmiarami klęski. 

Wezbrane wody rzeki Białuchy zalały kilkadzie 
siąt gospodarstw, niszcząc plony rolników. Nad 
ustaleniem szkód pracują komisje szacunkowe. P, 
Wojewoda wydał na miejscu zarządzenia celem 
przyjścia ludności z pomocą. 


» B 3 4 p 
Słomniki meldują -- 
s 
2 ofiary 
Słomniki, 23, 5. tel. wł, W czasie burzy, jaka 
wczoraj w nocy przeszła nad Słomnikami i oko- 
lieg zginęły dwie kobiety, których nazwisk nara- 


zie nie ustalono, Obie utonęły w czasie nadejścia 
olbrzymiej fali wód. 


Rzeźnik zabił rzeźnika -- 
ale nie było „odruchu” 


Wieś Ruszcza pod Krakowem była wczoraj wi- | Mieczysław Nawrocki, rzeźnik. Jak się niebawem 
downią wstrząsającej zbrodni, która wywołała | ekazało, zabójcą jest kolega po fachu, rzeźnik Wa- 
duże wrażenia, nie powodując natomiast „odruchu | lenty Sroka, który zbiegł i-jest poszukiwany przez 
miejscowego społeczeństwa”. policję. 

Oto został zastrzelony mieszkaniec tamtejszy 


Lord Melchett o pojemności Palestyny 


New York, 23. 5. ŻAT. W ramach zjednoczo. 
nej kampanii palestyńskiej odbyło się w New. 
Yorku przyjęcie z udziałem 1000 osób. Dłuższe 
przemówienie wygłosił lord Melchett, który 
przedstawił, jakie nadzieje wiążą z Palestyną 
miliony Żydów w Europie. Lord Melchett oce- 
nia pojemność rolnictwa palestyńskiego na 24 
do 3 milionów ludzi, przy czym wraz z Trans- 
jordanią pojemność ta wzrosnąć może do 5—6 
milionów , k 


Poruszając sprawę oczekiwanego eprawozda” 
nia Komisji Królewskiej lord Melchett zazna- 
czył,że „żaden cios nie może zniszczyć naszego 
ruchu. Żadne przeszkody nie powstrzymają na- 
szego ostatecznego zwycięstwa, 

Przemówienia wygłosili również pp. Feliks 
Warburg, dr Stephen Wise, Sędzia Julian Mack 
i b. Wysoki Komisarz dla Spraw Uchodźców 
niemieckich p. James Mac Donald. Gubernator 
Nowego Yorku Herbert Lehman nadesłał powi- 


tanie i czek na 4 tysiące dolarów, 


ARABOWIE W OBLICZU PRZEMIAN 
POLITYCZNYCH W PALESTYNIE. 

Jerozolima, 23. 5. ŻAT. Pismo syryjskie „Alif 
Ba“ zamieszcza następujące informacje o eta- 
nowisku Arabew do 3 rzekomych  projektew 
Komisji Królewskiej. Projekt podziału kraju na 
2 państwa jest jednomyślnie odrzucany. Projekt 
połączenia państwa arabskiego z Transjordania 
z wyłączeniem Jerozolimy i Haify budzi sprze- 
ciw przywedców arabskich, którzy nie chcą stra 
cić wpływów ma tych obszarach. Co się tyczy 
trzeciej propozycji — zjednoczenia Palestyny 
z Transjordanią — występuje przeciwko niej 
wpływowe stronnictwo („Alif Ba“ ma na myśli 
partię muftiego). Aby osłabić opozycje, rząd 
zamierza zreorganizować obecną Najwyższą Ra 
dę Muzułmańcką. | 

Korespondent „Alif Ba“ donosi następnie, że 
grupa wpływowych osobistości arabskich, za” 
mierza wydawać pismo, celem „odsłonięcia ca* 
tej instrygi dokoła powstania arabskiego i zdare 
cia maski z wielu arabskich przywódców, kió” 
rzy udają gorących patriotów, faktycznie zaś 
związani są z rządem“, Grupa zamierzająca wy 
dać to pisemo twierdzi, iż dysponuje odnośnymi 
materiałami, aby, przywódców, tych zdemasko: 
wać. 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 24 maja. 


TRAGEDIA FILIPA SNOWDENA 


SKROMNY URZĘDNIK STAJE SIĘ POLITYKIEM 

Do 30 roku życia był Filip Snowden skromnym 
urzędnikiem podatkowym. Rodzice jego, bardzo 
biedni tkacze w Yorkshire, dosłownie głodowali, 
byleby tylko móc swemu synowi zapewnić lep- 
szą jakąś egzystencję. Już jako chłopiec był Snow. 
den zdrowia słabego, w dodatku był wzrostu ma- 
łego i nie nadawał się do ciężkiej pracy fizycz- 
nej.. Jest więc z początku pomocnikiem handlo- 
wym, ale stroni od kolegów, którzy natychmiast 
z biura spieszyli na zabawę, podczas gdy Snow- 
den uczęszczał na kursy wieczorne, i nie dosy- 
piał, byleby tylko zdobyć wiedzę potrzebną na 
zdanie egzaminu. Wreszcie zdał egzamin i został 
urzędnikiem podatkowym. Rodzice jego byli 
szczęśliwi, otwierała się bowiem przed ich synem 
kariera spokojna i pewna, bo z emeryturą jako 
, celem ostatecznym. Warunki fizyczne nie pozwa- 
laly Snowdenowi na uprawianie sportu, nie prze- 
szkodziły jednak, by stał się namiętnym cyklistą, 
I otóż pewnego dnia 30-letni urzędnik podatko- 
wy, który dotychczas nigdy nie myślał nawet o 
polityce, spadł z roweru i pogruchotał sobie obie 
nogi. © karierze urzędniczej przestał marzyć, 
Zdawało się, że się grunt usuwa mu spod nóg — 
był bliskim samobójstwa. 


LIBERAŁ CZY SOCJALISTA? 


Podczas rekonwalescencji zaczął jednak czytać, 
Jak już powiedzieliśmy, polityką dotychczas się 
nie interesował, ale teraz miał dużo wolnego cza- 
su, który wypełniał lekturą, Zaczął się zastana- 
wiać nad sobą i nad swym otoczeniem, Zrozumiał 
że gdyby nawet katastrofa się nie była wydarzy- 
ła, nie dalekoby zaszedł. Polityka zaczęła go fa- 
scynować. Wychował się w poglądach liberalnych, 
sympatyżował więc politycznie z partią liberalną. 
Możnaby powiedzieć, że do końca życia był wła- 
Ściwie liberalem. Zdawał sobie jednak sprawę, że 
w ramach partii liberalnej nie ma miejsca dla no- 
wicjusza o niezwykle silnych ambicjach politycz. 
nych. Wtenczas angielskie związki zawodowe, 
które szły dotychczas w zaprzęgu liberalizmu po- 
litycznego powoli się emancypowały. Dojrzała 
już myśl nowej partii robotniczej, która zaczęła 
się krystalizować jako partia pracy. Jednym z jej 
twórców staje się Snowden, Jej właściwy organi- 
zator poseł Keir Hardie, stary przywódca górni- 
ków, zakłada w roku 1893 „Independent Labour 
Party“, która staje się członkiem międzynarodów: 
ki. Ta bardziej już socjalistyczna i wzorowana na 
europejskich wzorach organizacja nie odpowiada 
ani Śnowdenowi, ani nawet Mac Donaldowi, któ- 
ry jest uczniem i spadkobiercą Hardiego. W pier- 
wszych jednak latach Snowden nie myśli o roz- 
szerzeniu ram partii, w której przygotowuje po. 
woli dla siebie grunt. Jako dawny urzędnik po- 
datkowy zajmuje się głównie problemami ekono- 
micznymi i siaje się wkrótce specjalistą finanso. 
wym partii. 


SNOWDEN ZOSTAJE POSŁEM 


Zanim rozpoczął start do swej bajecznej karie- 
ry, sumiennie się do niej przygotowywał. Nie był 
mową, nie porywał mas, nie wygłaszał szumnych 
frazesów, lecz operował zawsze argumentami rozu 
mowymi. Był w dodatku człowiekiem nieśmiałym, 
który musiał przezwyciężać tremę, ilekroć stanął 
na trybunie. A jednak ten człowiek słaby, kaleka, 
awansuje zdobywa jeden szczebel za drugim w hie 
rarchii partyjnej. Stawia po raz pierwszy swoją 
kandydaturę w roku 1900 w okręgu Blackburn. 
Było to bezpośrednio po wojnie burskiej, a więc 
panowały jeszcze mocne nastroje nacjonalistycz= 
ne. Snowden przepada wprawdzie przy wybo- 
rach, ale zdobywa największą ilość głosów wśród 
kandydatów niezależnej partii pracy, Nie odstra- 
szyło go to, bo już w dwa lata później tj, w roku 
1902 próbuje znowu szczęścia przy wyborach u- 
zupełniających w okręgu Wakefield. I tym razem 
nie udaje mu się, ale w roku 1906 wchodzi Snow- 
den do parlamentu jako poseł okręgu Blackburn. 
W tymsamym roku powstaje właśnie partia pra- 
cy, obejmująca obok swego zalążka tj, niezależ- 
nej partii pracy większość trade unionów, Fa- 
bian-Society i British Socialist Party, 


WAWRZYNY ORATORSKIE SNOWDENA. 


W Izbie Gmin wysuwa się na pierwszy plan. 
Jego mowy odznaczają się ciętością, ale sę przy 
tym rzeczowe, a do swej dyspozycji ma zawsze 


zwarte szeregi cyfr. Snowden imie też sobie zdo. 


bywać sympatie i przyjaciół nawet w kołach stron 
nictwa konserwatywnego i liberalnego, Z jego 


zdaniem w sprawach budżetowych liczą się wszy ; 
scy, w partii zaś jego znaczenie staje się coraz 
silniejsze. 

Nadchodzi jednak rok 1914 i wybuch wojny 
światowej. Stary Keir Hardie, wierny swemu pa- 
cyfizmowi, wypowiada się przeciwko przystąpie- 
niu Anglii do wojny światowej. Mimo szalonej 
nagonki nacjonalistycznej wytrwali przy starym 
wodzu Mac Donald i Snowden., Obaj byli w tym 
czasie osobistościami bardzo niepopularnymi. O- 
baj mugieli zrezygnować z wszelkiej aktywności 
politycznej. Zdawało się, że prysłą ostatecznie ka 
riera Snowdena. Przy wyborach w roku 1918 
przepada z kretesem w swym okręgu wyborczym 
Blackburn, który reprezentował w Izbie Gmin 
przez lat dwanaście. 


PO RAZ PIERWSZY KANCLERZEM SKARBU. 
Czad nacjonalistyczny w Anglii nie trwał jed. 
nak długo a otrzeźwienie nastąpiło stosunkowo 
dość szybko. W cztery lata później tj. w roku 1922 
Snowden i Mac Donald stoją znowu na czele Lā- 
bouy Party, która stała się teraz najsilniejszą pare 
tią opozycyjną i jedyną konkurentką torysów, A 
liberali zaczynają schodzić z areny dziejowej, 

Snowden wchodzi znowu do parlamentu, a gdy 
Mac Donald w roku 1923 tworzy pierwszy rząd 
robotniczy, powierza Snowdenowi najpoważniej- 
szą tekę — ministra finansów. Administratorem 
finansów najpotężniejszego imperium na świecie 
stał się mały urzędnik, który przed 30-tu laty był 
skromnym urzędnikiem podatkowym, a polity« 
kiem stał się tylko dlatego, ponieważ spadł z ro- 
weru i ziamał sobie obie nogi. 

Nowy budżet, który Snowden przedstawił par- 
lamentowi otrzymał w spuściźnie od torysów i 
dlatego nie mógł przeprowadzić żadnych zmian, 
Szczycił się jednak tym, że zredukował wydatki 
do minimum, i przygotowywał się do ułożenia no 
wego budżetu na rok przyszły, Nie udało mu się 
to jednak, bo pierwszy rząd labourzystów upada 
Konserwatyści znowu doszli do władzy, a mini- 
strem finansów został Churchill. Dochodziło nie- 
raz w parlamencie do bardzo ostrych kontrower= 
sji między  Churchillem a Snowdenem, a poje- 
dynek ten Śledziła cała Izba zapartym oddechem. 
Churchill wiedział, że ma w osobie Snowdena 
przeciwnika bardzo niebezpiecznego, ale wszyscy 
w Izbie Gmin wysoko poważałł Snowdena. Wszy- 
scy wiedzieli, że Snowdenowi chodzi o sprawę, 
chociaż nie ulegało wątpliwości, że i ambicja od- 
grywała dużą rolę. 


LONDYN WITA SNOWDENA JAKU 
TRYUMFATORA. 

A gdy potem w roku 1929 Labour Party docho- 
dzi znowu do władzy Snowden zostaje znowu 
kanclerzem skarbu. Był to okres jego największe» 
go tryumfu. Zastępuje Anglię na międzynarodo- 
wej konferencji w Hadze, która uregulować miała 
płatności niemieckie, wynikłe z traktatu wersals- 
kiego. Niemcy płacić nie chciały, ale Snowden, 
ten „żelazny kanclerz“, ten „nieugięty mąż z York 
shire* — tak go wtenczas nazywano — bronił jak 
tygrys interesów Anglii nawet wbrew Francji. 
Wrócił do Londynu jako tryumfator a o tym, że 
przywódca partii pracy stał się bohaterem an- 
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gielskim, świadczy tylko to, że został obywatelem 
honorowym Londynu. 


UPIÓR DEFICYTÓW BUDŻETOWYCH. 

Anglii przyznano wprawdzie duży udział w re. 
paracjach niemieckich, ale nie uratowało to buds 
żetu przed katastrofą. Deficyt staje się wprost u- 
piorny. Snowden występuje z budżetem, którego 
przede wszystkim przyjąć nie chciała jego wisas- 
na partia. Snowden nie zadowala się tylko podat- 
kami obciążającymi klasę posiadającą, lecz ma 
odwagę targnąć się na pensje urzędnicze, których 
redukcji się domagał, ba nawet na tabn robotnie 
cze tj. na zasiłek dla bezrobotnych, W, partii zry» 
wa się bunt przeciwko ubóstwianemu „żelaznemu 
kanclerzowi*, Mac Donald przestraszył się tego 
buntu i chciał iść na ustępstwa, Nieugiętym był 
Snowden, któremu partia pracy ma właśnie do 
zawdzięczenia rozłam. Snowden, twórca koncep= 
cji rządu narodowego, sam wycofuje się z czyn= 
nego życia politycznego, nie stawia swej kandy« 
datury do parlamentu, ale z namiętnością renega="' 
ta walczy z partiy której służył przez 40 lat i któ- 
rą doprowadził do rozkwitu, Codziennie wygła- 
sza przed mikrofonem mowy, w których dawnych 
swych towarzyszy broni nazywa głupcami i de- 
magogami i rzuca na ekran wyobraźni angielskiej 
obraz paniki na wypądek, jeśli partia pracy zwy- 
cięży, Snowden cel swój osiągnął, bo partia pracy - 
straciła trzy czwarte mandatów 


UMIERA SAMOTNY I OPUSZCZONY. 

Ostatnie lata przepędził zupełnie w odosobnie- 
niu. Snowdeń otrzymuje nagrodę za rozłam i osła 
bienie partii pracy, bo jako Viscount Snowden of 
Ickornshaw zasiada w Izbie Lordów. Mac Donald, 
który nie zrezygnował z czynnego życia politycze 
nego i stworzył narodową partię pracy, przeko= 
nał się na własnej skórze, co o nim myślą robote 
nicy angielscy, dia których poświęcił całe swe 
życie. Nie pozwalano mu mówić na zgromadzee 
niach, odpowiadano mu chórem „Zdrajca!" Snow 
den nie miał odwagi stanąć przed wyborcami i ue 
marł w zupełnym odosobnieniu i biedzie. Ostat= 
nie jego lata wypełnione były goryczą, bo iluzją 
okazały się cele, dla których rozbił własną partlę. 
Nie zdołano utrzymać standartu złota, musiano się 
wyrzec z takim uporem przez Śnowdena bronio- 
nej zasady wolnego handlu, która to zasada osta. 
tecznie pogrzebana została na konferencji w Ot- 
tawie. Tak zakończyło się życie człowieka, któ- 
rego znienawidziła własna partia, a który stał się 
niepotrzebnym w samej Anglii. M. K, 
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PONIEDZIAŁEK, 24 MAJA. 


Kraków 6.80 Aud. poranna 7.10 Kilka informacyj 7.15 
Aud. dla poborowych 7.85 Muzyka poranna 8 Aud. dla 
szkół 11.30 Aud. dla szkół; a) „Co robić po skończeniu 
skoly“ pogad. b) Muzyka 11.37 Sygnał czasu, hejnał 
12.08 Koncert chóru „„Hasło” 12.30 a) „Od warsztatu do 
warsztatu" b) dziennik południowy 13 Pieśni majowe M 
Wiad. gosp. lok. 14.05 Muzyka 15 z Warsz. wiad. gosp. 
14.15 Muzyka 15.55 Aud. dla dzieci pt.: „Nabożeństwo ma- 
jowe“ łącznie ze skrzynką dla dzieci 16.15 Skrzynka języ. 
kowa — prof. W. Doroszewski 16.80 Płyty 17 „Warszawa 
wapółczesna* odczyt 17.15 Koncert ork. z wystawy 17.45 
„Najnowsze zdobycze medycyny odczyt 18 Pozad. aktu. 
alna 18.10 z Warsz. wiad. sport. 18.15 Lok. wiad, sport. 
18.20 Muzyka 18.45 Program 18.50 Pogad. roln. 19 Aud. 
strzelecka 19.50 Muzyka galonowa i taneczna 20.15 Koncert 
muzyki jugosłowiańskiej 20.45 Dziennik wieczorny i po- 
gaa aktualna 24 „Wojny Trojańskiej nie będzie'* Źrag- 
ment słuchowiskowy 21.30 Recital śpiewaczy Ady Sari, 
pizy fort. prof. L. Urstein, 22 Koncert eymt. 


Warszawa 6.50 p. Kraków 15.558 „Wszystkiego po tro» 


chu“, aud. dla dzieci 16.15 p. Kraków 28 Muzyka tanecz- 
DA. 


Lwów 6.80 p. Kraków 15.80 Lwowskie wiad. bież. 15.85 
Płyty 1555 Pogad. społeczna 16 Program 16.05 Płyty 16.15 
p». Kraków 18 „Wiosna w pieśni“ — aud. muzyczna w 
wyk. chóru szkolnego 18.40 „Rzeszów zmienia położenie” 
pogad., 1850 p. Kraków 23 Muzyka taneczna. 

Katowice 6.30 p. Kraków 13 Koncert życzeń 13.58 Wia- 
domości giełd. 14 p. Kraków 15.35 Życie kultur. Śląska 
15.40 Płyty 16.15 p. Kraków 18.20 „O kontakt ze sportow- 
oami polskimi Śląska Opolskiego" — pogad. 18.80 Płyty 
18.45 p. Kraków. 

Łódź 6.80 p. Kraków 13 Płyty 14 p. Kraków 14.57 Łóds. 
kle wiad. giełd. 15 p. Kraków 1540 Pogad. dla dzieci 
14.50 Chór szkołny 16.05 Płyty 16.15 p. Kraków 18.20 Mu: 
zyka salonowa 18.45 „Literatura przez mikrofon dla 
wszystkich" 19 p. Kraków. 


` PROGRAM ZAGRANICZNY 

Wiedeń 12.30 Koncert 15.40 Audycja dla pań 17,80 Bo- 
liści 19.25 Aud. regionalna 21.45 Polską muzyka skrzypco" 
wa w wyk. Ireuy Dubiskiej 22.29 „Olą merry England", 
kcneert rozrywkowy. 

Mediolan 19 Muzyka rozrywkowa 21.05 Koncert syma 
foniczny a udz. wioloncz. Emanuela Feuermanna, 8.10 
Komedia Molnara. 

Lyon 18 Koncert orkiestrowy 20.30 Wieczór oper. 

Ryga 18.06 Konqert chóru uniwersyteckiego 19.10 „Nasz 
kraj ojczysty" — aud. słowno muzyczna 20.10 Koncert 
Wagnerowski 21.15 Rapsodie i pleśni ludowe. 

Paris PIT. 16.15 Koncert wokalny 20.80 „Bloch z Chi* 
cago“, komedia Tristana Bernarda. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 24 maja. 


Cukrzyca 


a pacjeni 


Opanowanie zaburzenia przemiany ma: |cukrzycy jest podwyższony poziom” cukru 


terii cukrzycy jest w pierwszym rzę: |we krwi, 
SER saa ów lekarza. Jedna- | czego praca | fi. 


dzie sprawą or 


kowoż jeszcze więcej niż przy wielu innych | stan „A 
schorzeniach równocześnie decydującym | stępowo zmniejszenie 


czynnikiem jest współpraca pacjenta z le- 
karzem. Sięga ona od acji z niekió- 

ch środków spożywczych i pokarmów 
z jednej stnony aż po racjonalne zastosowa” 
mie diety i insuliny z drugiej strony. 

Wyłącznie kliniczna korrektura wykole- 
jonej przemiany materii nie wystarcza do 

wdziwego i stałego opanowania choro- 
by, jeżeli w rachubę nie wejdzie nowy waż- 
my czynnik: przezwyciężenie stanu choro- 
bowega, trwałego i nękającego uczucia, że 
się jest dotkniętym nieuleczalnym schorze- 
niem. Do tego celu prowadzi droga, której 
wytyczne przytaczam poniżej. 

Chory cierpiący ma cukrzycę (diabetyk) 
nie DOBIE W. saab do swego schorze- 
nia prowadzić polityki strusiej, gdyż musi 

zytomnić sobie, że cukrzyca jako chro- 
miczna choroba mająca podłoże organicz* 
me jest schorzeniem nieodwracalnym, bez 
względu na to, czy chodzi o postać. „lekką“ 
czy „ciężką“, Otóż skoro nie może pozbyć 
się tego patologicznego stanu przez całe ży- 
cie, musi z konieczności rzeczy owadzić 
go jako nowe ogniwo w łańcuch dotychcza* 
sowych czynności swojego codziennego ży- 
cia. Niechaj sobie przypomni, wiele innych 
eliorobliwych stanów istnieje, które do- 
tkniętego nimi nigdy mie opuszczają. Rezy- 
gracja z niejednego przyzwyczajenia jest 
też i tutaj hasłem. Rezygnacja ta musi wła: 
` gnie słać się nowym  przyzwyczajeniemi 
Cierpiący na schorzenie dróg żółciowych 
ip. musi zrzec się pieczonych rzeczy, ciężko- 
strawnych ił jaj miękkich, majo- 
mezów i t. d., jeżeli nie chce się narazić na 
wystąpienie ciężkiego, czasćm niebezpiecz: 
mego napadu kolki żółciowej. Przez całe ży- 
cie musi tak postępować. Sercowo chory 
niejednokrotnie musi ograniczyć ilość soli w 
pokarmach, być umiarkowanym w jedze- 
miu i piciu, nadto zrzec się wycieczek, spor- 
tu i tańca. Przez całe życie musi tak postę” 
pować, jeżeli nie chce zawczasu wyczerpać 
sily rezerwowej mięśnia sercowego. I wiele 
innych przykładów. Diabetyk nie jest więc 
odosobniony w walce o utrzymanie swego 
zdrowia: wszędzie ma lewo i na prawo od 
niego istnieją te same starania, tylko każdo- 
razowo w, innej formie. Nastawiwszy się 
tak w stosunku do swej choroby, znajdzie 
wnet ochotę do pracy i energię do regular" 
nego życia, - a : 

(Wśród szerokich mas zakorzeniła się 
przekonanie, że diabetycy w ogólności, a 
przynajmniej większa ich część jest niezdol- 
ma do pracy, która ma rzekomo ujemnie 
wpływać ną stan ich choroby. Przekonanie 
to jest błędne. Do umysłowej pracy diabe- 
tyk jest równie zdatny jak każdy inny, zaś 
fizyczna praca czyto w formie pracy, co- 
dziennej, czyto sportu mą szczególnie ko- 
rzystny wpływ na cukrzycę. Zawarta w. mię- 
“niach energia potencjalna pod postacią gly- 
kogenu zamienia się podczas czynności mię- 
Kniowiej ma pracę i ciepło. W, miejsce zu- 
żytego glykogenu musi być doprowadzona 
nowa substancja energetyczna, do czego 
służy, cukier zawarty we krwi, którego po- 
ziom ulega przez to obniżeniu. Ponieważ 


eto zrozumiałym się staje, dla- 
czna wpływa korzystnie na 
owia diabetyka, co umożliwia na- 
i dawek insuliny. 
tym miejscu muszę zwrócić uwagę na szcze- 
gólnie aiii ; t. Otóż konsekwentne- 
mu przeprowa iu diety i dawkowaniu 
taż insuliny stoi wydatnie na prze- 
szkodzie częsta zmiana podziału pracy i pór 
posiłkowych, jak to nie rzadko zdarza się 
w niektórych zawodach (służba kolejowa, 
pocztowa i t. d.). Opanowanie tych trudno- 
ści jest poprostu nie do pomyślenia bez ro- 
zummej współpracy diabetyka, Że ono jed- 
nak stosunkowo łatwo dochodzi do skutku, 
nie polega bynajmniej wyłącznie na dobrym 
klinicznym nastawieniu i odpowiedniej ob- 
serwacji lekarskiej, lecz w dużej mierze jest 
zasługą planowej współpracy diabetyka. 
Będzie ona w skutki jeszcze owocniejsza, 
jeżeli pacjent osiągnie znaczny stopień pew- 
ności. Da się to zrealizować przez nabycie 
odpowiednich wiadomości. 

Otóż diabetyk musi coś wiedzieć i rozu- 
mieć o ogólnych podstawowych zasadach 
leczenia dietetycznego cukrzycy. Musi coś 
wiedzieć o apo gauyci właściwościach prze- 
pisanej mu diety. Musi także coś wiedzieć 
o możliwościach wymiennych pokarmów 
węglowodanowych dla osiągnięcia koniecz- 
nego urozmaicenia w codziennym jadłospi: 
sie. Diabetyk musi zatem wiedzieć, że die- 
ta jest podstawą leczenia jego choroby i naj- 
pewniejszą drogą do opanowania cukrzycy. 

iżej omawiać szczegóły diety, przekracza- 
łoby ramy tego artykułu, nadmieniam tylko 
na zakończenie, że dieta obficie węglowo- 
danowa, średnio-białkowa i ubogo-tłuszczo- 
wa według systemu prof. Porgesa najpew* 
niej ostala się w świetle krytyki. 

DR. ERYK DORNFEST 


UÍ! -- jak 


Nie można wszystkim dogodzić. Jest niemal 
lato, słońce, upał i gorąco i właściwie wszyscy 
powinniby się z tego cieszyć, zwłaszcza w na- 
szym klimacie, gdzie zima trwa tak długo. Tym- 
czasem są niezadowoleni. Któż to taki? Biedne i 
nieszczęśliwe gruhaski, starsi panowie i panie, 
dla których upaly oznaczają codzienną i przymu- 
sową kurację napotną. 

Są oni naprawdę pożałowania godni. Bo pro- 
szę tylko popatrzeć, jaki „piękny” widok przed- 
stawia szanowny właściciel dużego brzuszka w 
skwarny dzień, Pot leje mu się z czoła, skóra 
pozbawiona wszelkiego powabu przybiera zwięd- 
ły wyraz, ręce w dotyku wilgotne, oślizgłe. Dob- 
,rze jeszcze, jeśli przepocone ciało nie sieje wokół 
„niemiłej woni. Chodzą zmęczeni i spoceni i woła- 
Ją głośno: „Dajcie nam jakiś środek przeciw po- 
, tom, bo dłużej nie wytrzymamy...” 

Dobrze, drodzy państwo; są takie Środki, lecz 
trzeba je rozumnie stosować. Nie zapominajcie o 
tym, że pocenie się jest koniecznym do pewnego 
stopnia procesem samoobrony organizmu przed 
udarem cieplnym. Możemy zwalczać tylko nad- 
„mierne pocenie się względnie starać się o to, by 
„usunąć niemile skutki gromadzenia się potu na 


jak wiadomo, jednym z głównych objawów | powerzchni ciała, 


Odpowiedzi 
redakcji: 


EFKA, Wszystkie skargi Pańskie mogą być następ- 
stwem wyczerpania fizycznego 1 nerwowego. Wskazane 
zażywanie akiegoś preparatu fosforowego lub „Ovomal- 
tyny“. = Co do kwestii drugiej, poruszonej w liście, to 
uważamy uregulowanie życia płciowego za pożądane. 


STAŁY CZYTELNIK PODGÓRSKI. 1) Należy myś 
twarz codziennie gorąca wodą i mydłem, a w ciągu dnia 
2—8 razy zmywać wacikiem, zamaczanym w rozcieczonej 
wcdzie kolońskiej lub aptecznej benzynie. Wieczorem 
parówka nad naczyniem. z gorącą wodą i wyciśnięcie wą» 
giów czystymi paznokciami. 2) Mydło neutralne, nieprzes 
tluszczone. 

STARY CZYTELNIK Z ROKU 1918. 1) Innych środków 
skutecznych medycyna w cierpieniu tym niestety dotych= 
czas jeszcze nie zna. 2) Nagrzewania przy pomocy dia- 
termii przyniosłyby zapewne pożądany skutek. 8) Wakae 
zanę wylapisowanie wnętrza nosa przez specjalistę cho. 
rów nosa. 4) Cierpienie to nie jest na Bzczęścia dzie. 
dziczne tak, że dzieciom nie nie grozi. 

HELA STUDENTKA, Z domowych środków pomaga 
niekiedy zwilżanie plam świeżo uciętymi płatkami cy- 
tryny. Gdyby to okazało się mało skuteczne, trzeba u- 
ciec sią do maści z perhydrolem lub sublimatem (oczy« 
wiście za receptą lekarską). 

CIERPIĄCA. Czasem udaje sią usunąć to t. zw. tylo- 
zgięcie macicy przez założenie krążka. Jeżeli krążek nie 
usuwa dolegliwości, trzeba się uciec do zabiegu operacyj. 
nego. 

CUKIER Dieta owsiankowa Noordena polega na tym, 
że chory otrzymuje w ciągu dnia 250 gr. mąki i gry- 
siku owsianego i taką samą ilość tłuszczu ewentualnie 
mceżna dodać jeszcze kilka jaj. Przed kuracją ovysian-= 
kową przez jeden dzień głodówka: chory dostajo tylko 
herbatę, kawę, bulion, wody mineralne i alkohol (z wy- 
kluczeniem piwa i słodkiego wina, jako zawierających 
duże ilości węglowodanów) O tym, czy w danym wypadku 
dieta ta jest wskazana, decydować może tylko lekarz, 
dobrze ze stanem pacjenta obznajomiony. 


(Reszta odpowiedzi w nast. dodatku lekarskim.) 


O 
się pocę! 

Jakież to są środki i sposoby? Najłatwiej mo« 
żna ograniczyć pocenie się całego ciała przez no« 
szenie ubrań lekkich, przewiewnych, które nie 
hamują parowania potu. Nie zawsze to jednak 
wystarcza, zwłaszcza gdy człowiek ciężko pracu- 
je. Staramy się wtedy chwilowo oziębić skórę 
przez kąpiel lub chłodny tusz. Trzeba jednak 
zważać, by różnica temperatury wody i ciała nie 
była zbyt duża, gdyż łatwo można się przeziębić. 

Pewne okolice ciała pocą się zazwyczaj więcej, 
niż inne. Głównie stopy, zagłębienie pod pacha- 
mi itd, Nieraz pocenie się jest tu tak obfite, że 
przychodzi do maceracji naskórka czyli tzw. od- 
parzenia. Możemy zmniejszyć wydzielanie potu w 
danych miejscach, stosując zmywania wodą z oc- 
tem dub rozcieńczonym ałkohołem. Ewentualnie 
możemy zwilżyć kilkakrotnie skórę 1—3 procent 
roztworem formaliny, która doskonale przeciw: 
działa poceniu się. 

Dobre usługi w zwalczaniu nadmiernego poces 


(nia się oddają zasypki i pudry, które chłoną wil 


goć. Obok zwyczajnych składników, mączki ryżm 


„wej, talku, kokainy, powiuny one zawierać niecę 
,kwasu garbnikowego, który ogranicza wydziela! 


nie potu i proszku salicylowego, który nie poz 
wala na rozwój bakteryj gnilnych, 


„ChodzinietylkooŻydów Palestynie 


Przemówienie |. Ben-Zwi 


Londyn, 23. 5. ŻAT. W „Anglo = Palestine 
| Glnb* w Londynie odbyło się, jak Żat-na do- 
"niosła już telegraficznie, przyjęcie na cześć pre 
zydenta Waad - Haleumi è Ben - Zwi i jego 


małżonki, którzy reprezentowali żydostwo pa: | 


lestyńskie ma uroczystośdiach [koronacyjnych 
w Londynie W odpowiedzi na powitania p. 
Ben + Zwi wygłosił przemówienie o sytuacji w 
Palestynie, w. którym stwierdził m. inn.: Żywi- 
my przekonanie, że jest tylko jedna droga d» 
rozwiązania wielkiej tragedii żydowskiej — 
otwarcie bram Palestyny i umożliwenie Żydom 
rozwoju kraju. 

Jiszuw dźwiga na swych ramionach; nie tylko 
odpowiedzialność za własny swój los, lecz coś 
o wiele ważniejszego, mianowicie troskę o los 
tych wielkich rzesz żydostwa, które mie są je” 
szcze w Palestynie i dla których wydano dekla- 
larację Balfoura i powierzono Anglii mandat. 
Gdyby chodziło tylko o jiszuw, być może uda- 
łoby się znaleźć drogę do uzgodnienia stano- 
wiek Lecz jiszuw jest jedynie pionierem tych 
wszystkich, którzy mają przybyć później i w 
imię tych mających przybyć jiszuw: gotów. jest 
znosić wszelkie cierpienia. i 

Grozi nam obecnie niebezpieczeństwo, če 
bramy Palestyny będą zamknięte, lub nawpół- 
zamknięte. Nigdy się na to nie zgodzimy i nie 
zaakceptujemy też żadnego rozwiązania, które. 
by oełabiało lub ograniczało gospodarcze, kul- 
turalne i społeczne możliwości rozwoju narodu 
żydowskiego m Palestynie. Teraa czekamy na 
zalecenia Komisji Królewskiej, lecz jest wolą 
jiszawu, jak również całego narodu żydowskie- 
go, aby nie stało się nic, co może stanowić prze 
szkodę lub ograniczyć możliwości rozwoju ży: 
dowskiego w Palestynie. Ben - Zwi poruszył też 
pprawę samoobrony żydowskiej w. Palestynie i 
cświadczył, że aczkolwiek Żydzi w Palestynie 
- witali żołnierzy angielskich, którzy przybyli; 

aby ich bronić to jednak przybycie wojEka wyż 
wołało niezadowolenie i zazdrość. Stawiano pý. 
tania: Dlaczego nie pozwala się nam, abyśmy 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 24 maja. 


na przyjęciu londyńskim 


się sami bronili? INajtajniejszym życzeniem 
każdego młodzieńca żydowskiego w. Palestynie 
jest korzystać z przywileju poświęcenia się dla 
semoobrony jiszuwu- 

Ben Zwi przyjął też w Londynie przedstawi- 
cieli prasy, która informowała się o sytuacji w 
Palestynie. Ben - Zwi oświadczył, że faktycznie 
sytuacja pozostała bez zmiany. Aczkolwiek roz- 
ruchy ustaly terror jednak trwa, Wszyscy cze- 
kają na sprawozdanie Komisji Królewskiej, 
stóre ma się ukazać w połowie lipca. Jiszuw 
pracuje jednak bez przerwy i nawet w, ostat- 
mich miesiącach rząd mógł osiągnąć nadwyż. 
ki budżetowe.  Koszta ekspedycji wojskowej 
skarb palestyński pokrył w 95 proc, zaś skarb 
brytyjski zaledwie w 5 proc. Żydzi etanowią 
tylko 1/3 część ludności palestyńskiej, lecz 
przysparzają rządowi 2/3 budżetu. Ben - Zwi 
jest optymistycznie nastrojony co do możliwo. 
ści współpracy, lecz są terroryzowani przez 
stronnictwo muftiego, zaś terror grozi śmiercią. 
Ben - Zwi wierzy jednak, że w przyezłości osią- 
gnięcie porozumienia będzie łatwiejsze. 


Pomyślna sytuacja 
Tel-Awiwu ną 


Tel Awiw, .23. 5. Na posiedzeniu- Izby 
Handłowej w Tel Awiwie burmistrz Ro- 
kach wygłosił przemówienie, w którym dał 
wyraz optymistycznej ocenie sytuacji go 
spodanczej Tel Awiwu. Ponadto burmistrz 
Rokach zakomunikował, że Wysoki Komi- 
sarz przyrzekł poczynić kroki celem przy 
spieszenia realizacji pożyczki kilku milio- 
nów fumtów na rzecz Tel Awiwu. - 

A y E 
Londyn; 23. 5. ŻAT. „W Anglo Palestine 
Club“ nastąpiło. otwarcie. wystawy - fotografiki. 
| palestyńskiej. Wystawa czyńna będzie a = 26. 
maja, Gzęść fotografii -w postaci albumi do- 
ręczona została przez Agencję Żydowską w po- 


darunku królowi angielskiemu. | 


Magistrat Brześcia wobec 
widma bankructwa 


: Warszawa, 23, 5. (A). Zaledwie minął tydzień 
od czasu zajść w Brześciu, a już magistrat tego 
miasta zaczyna odczuwać jego fatalne skutki, 
W, ciągu tego tygodnia nie wniesiono ani gro- 
sza podatku. Wobec tego, że budżet miejski jest 
niemal w. całości oparty na dochodach z podat- 
ku komunalnego, wniesionego przez żydows- 
kich kupców i rzemieślników w wysokości Eb 
tysięcy zł. rocznie, a obecnie jest rzeczą niema 
z enia, że w najbliższym roku Żydzi nie bę: 

"dą w stanie wpłacić nawet małej cząstki tej su- 
"my, stanął Magistrat brzeski przed widmem ban 
kructwa. Delegacja zarządu miejskiego przy” 
była do Warszawy, gdzie czyni starania 0 uzye- 
kanie pożyczki oraz kredytu dodatkowego w 
wysokości 400 tysięcy zł. ma zatrudnienie bez- 
robotnych, Brześć liczy 5 tysięcy bezrobotnych 
i delegacja magistratu wiezać że pogrom był 
dziełem właśnie > tych _bezro onych. ; 


Zywiołowy protest 
klasy robotniczej 


Warszawa, 23. 5. (A) Przy udziale olbrzy” 
mich tlumów robotników żydowskich odbył się 
więc, zwołany w sprawie wojny w Hiszpanii. 
Zagajając wiec, przewodniczący poruszył w o- 
strych słowach wypadki-w Brześciu n.B., co na 
dało już wiecowi zupełnie innego charakteru. 

Z wielkim przemówieniem wystąpił również 
przywódca P.P.S. p. Zdanowski, który wniósł 
w imieniu proletariatu polskiego protest prze- 
ciw zajściom w Brześciu, „Klasa robotnicza w 
Polsce“ oświadczył m. i. p. Zdanowski „została 
wstrząśnięta Brześciem. To co się tam stało jest 
straszne, nędzne i nikczemne!* 

' Zebranie zakończyło się uchwaleniem rezolu- 
cji, protestującej przeciw zajściom i domagają- 
cej się, aby rząd pokrył etraty, powstałe na 
skutek wypadków w Brześciu, j 


Kłamstwo ma krótkie nogi... 


Jak się iabrykuje nastroje antyżydowskie 


4 


«« |co wywołało niezadowolenie pozostałych 3 


nobotników i w konsekwencji ci 3 robotnicy 
zastrajkowali i równocześnie zażądali pa 
wyżki płac i usunięcia terminatora. Jak się 
zdaje, żądanie podwyżki płacy ma być ra: 
czej represją w. stosunku do Jakubowicza 
za dopuszczenie terminatora. 

Mija się zatem z prawdą twierdzenie, ja- 
koby z powodu wymówienia pracy: robotni- 
kom chrześcijańskim wybuchł ‘strajk pro“ 
testacyjny: wszystkich robotników w fabry- 
ce Jakubowicza. Czwarty robotnik, stano- 
wiący właściwy powód strajku, oczywiście 
do strajku się nie przyłączył. Mija się zatem 
z > prapodg; rzecz jasna twierdzenie, jakoby 
Jakubowicz pierwszy. wprowadził w czyn. u- 
chwałę Gminy, żydowskiej w sprawie zatru- 
dniania wyłącznie robotników żydowskich, 
jak to podał „Express Poranny“ tak samo, 
jak nieprawdą jest, jakoby Gmina Żydow- 
ska w Kaliszu taką rezolucję uchwaliła, 

e e e 
Brak bieżącej wody w po 
kojach hotelowych 
o e r 0 2 
i - żydowscy właściciele 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Sosnowiec, 23. 5. (K). Decyzją władz ad: 
ministracyjn zamknięte zostały w So» 
snowcu hotele: Centralny, Angielski i War- 
szawski. £ czterech hoteli istniejących na 
terenie Sosnowca pozostał tylko hotel „Vic- 
toria". Trzeba dodać, że właścicielami za- 
mkniętych hoteli są Żydzi. Jako powód zam- 
knięcia podano oficjalnie brak bieżącej wo- 
dy w pokojach. Argumentu tego nie użyto 
jednak wobec hotelu ` „Victoria“, którego 
właścicielem jest nie-żyd, pomimo, że pod 
wiaględem sanitarnym i urządzeń stoi om da- 
leko w tyle za zamkniętymi hotelami, 


Liczba ofiar powodzi 
w Miechowie 


. Miechów, 28. 5. Liczba ofiar do tej chwili 


[jeszcze mie ustalona. Stwierdzono z całą 


pewnością, że 8 osób utonęło. Władzę oce- 
niają liczbę ofiar na około 15 osób, Wez- 
brane fale siaty, dookoła spustoszenie, kilka 
domów zostało porwanych, podmyty, został 
tor kolejowy, zniszczone szosy, zerwane. mo- 
sty. Anini Zurkowski zginął w, nurtach wo- 
dy w chwili, kiedy spieszył z pomócą innym. 


kJ 
* w 


Wolbrom, 23. 5. Komenda policji w. Wol- 
bromiu stwierdza stanowczo, że podczas po* 
wodzi nie zdarzył się żaden nieszczęśliwy 


| wypadek. Nikt w Wolbromiu nie utonął. 


Demonstracje polityczne 
w Sí. Denis 


Paryż, 23. 5. PAT. Wczoraj wieczorem wy- 
darzyły się burzliwe incydenty z okazji pierw“ 
szego kongresu milidzieży będącej pod wpływa- 
mi „francuskiej partii ludowej“ (ugrupowanie 
Doriota). Incydenty zostały sprowokowane 
przez komunistów, którzy zgromadzili się wie” 
czorem przed siedzibą merostwa w. St. Denis, 
wznosząc wrogie okrzyki przeciwko Doriotowi 
i „francuskiej partii ludowej". Ustalono; że 
wszyscy komuniści, zatrzymani przez policję, 
przybyli spoza St. Denie. 

Około godz. 21-ej zgromadziło się przed: me- 
rostwem około 1000 demonstrantów. Około B- 
23-ej wypadł przez okno merostwa na ulicę ja- 
kiś człowiek, raniąc dwóch demonstrantów 
i odnosząc sam ciężkie obrażenia. Tłum komu- 
nistyczny kilkakrotnie usiłował wedrzeć się do 
merostwa, lecz był rozprószony przez policję, 
Dokonano około 20 aresztowań. Większość a- 
resztowanych po wylegitymowaniu zwolniono. 


5. ŻAT. W. związku z wia-, ników i to samych chrześcijan i ani jedne- 3 z - 
domością, jaka ukazala się lod tytułem „Fa- | go Żyda. Jeden z robotników przyjął ter- | Około północy, przywrócono. pałkowity spokój 
brykant żydowski wymówił pracę 6 chrze: | minatora młodego chłopca chrześcijanina, i porządek. 

ścijańskim robotnikom“ w „Expressie Po- | EZ 


m“, Zarząd Gminy Żydowskiej w Kali- Pa -e a ] ° e. h 
sa aiaei saaa viie ZNOWU Miasto baskijskie w piomieniac 
i tą. Wojska powstańcze znajdują się obecnie na 

wzgórzach w. odległości 1 km, „od płonącego 


a Jakubowicz miał wymówić pracę 6 ro- 
miasta, , 


Warszawa, 23. 


Salamanka, 23. 5. PAT. Radiostacja powstań. 
cza donosi, że miasto Mungua stoi w płomie- 
miach. Zostało ono podpalone przez wojska z 


dowe, które uprzednio oblały ulice i domy na 


inikom chrześcijańskim, prawdą jest na- 

„tomiast, że Jakubowicz żadnemu, robotniko- 
wi pracy nie w, mówił, Jakubowicz i 

-nia w swojej fabryce w ogóle tylko 4 robot- 


me 
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„NOWY DZIENNIĘ“ poniedziałek 24 maja. 


Uczucie zgrozy, niepokoju 
' ú największej troski 
budzić muszą zajściabrzeskiewduszyPolaków 


(Warszawa, 23. 5. (A). Dzisiejsza popoludniów 
ka żydowska „Radio“ ogłosza wywiad w spra- 
wie zajść brzeskich ze słynnym uczonym pol 
skim profesorem ,Uniwersytetu Warszawskie- 
go Tadeuszem Kotarbińskim. Profesor Kotar- 
biński oświadczył m in. Zajścia brzeskie muszą 
wywołać w duszy każdego Polaka uczucia zgro- 
zy, niepokoju i największej troski. Obciążono 
Żądów brzeskich odpowiedzialnością zbiorową 


za czyn zbrodniczej jednostki. Takie stanowi- 
sko jest potwornym bezprawiem! Przeciętny 
Żyd nie ma podstaw ani powodów, dla których 
mógłby być entuzjastą państwa polskiego. Mu“ 
simy dołożyć starań, aby wychowywać Żydów 
co najmniej na 60-procentowych patriotów pol 
skich. Ten cel osiągnąć można nie drogą repre- 
sji i prześladowań, ani też aktami gwałtn i ra- 
bunku. 


„Niezbedne są moralne 
wartości społeczeństwa” 


Przemówienie ministra spraw wojskowych gen. Kasprzyckiego 


(Warszawa, 23: 5. PAT. Dziś o godz. 12-ej w 
połudne na lotnisku mokotowskim odbyła się 
uroczystość poświęcenia i przekazania wojsku 
eskadry 10 samolotów, ufundowanej przez 
pracowników skarbowych. 

W. uroczystości wzięli udział: p. wicepre- 
mier Kwiatkowski, podsekretarze w. Minister- 
stwie Skarbu Grodyński i Świtalski, prezes Za- 
rządu Głównego LOPP. gen. Berbecki, przed- 
stawiciele lotniczych władz wojskowych LOPP. 

ałenkowie związku skarbowców z pocztem 
sziandarowym, oraz publiczność: 

Na chwilę przed rozpoczęciem uroczystości 
przybył p. minister spraw, wojskowych gen. 
Kasprzycki, reprezentujący naczelnego wodza, 
marszałka Smigłego a Rydza. Po poświęceniu 
samolotów przez ks: Paszkowskiego, kapelana 
LOPP., wygłosił przemówienie gen. Berbecki. 

Po nim przemówił prezes związku pracowni“ 
ków skarbowych Kościński, ostatni wygłosił na- 
stępujące przemówienie jp. minister spraw woj- 
skowych gen. rzycki, 

„W. imieniu naczelnego wodza i wojska skła” 
dam serdeczne podziękowanie i chcę wyrazić 
najwyższe uznanie za ten akt, uwieńczony tak 
pięknym skutkiem — ufundowaniem poważnej 
jednostki, eskadry, przez ofiarną akcję związku 


urzędników skarbowych. Dzięki składam nie 
tylko za ten materialny dar, ale przede wszyst- 
kim za atk, który ma duże znieczenie moralne. 
Właśnie to — co przed chwilą słyszeliśmy — 
ta aktywna postawa epołeczeństwa jeet niezbęd 
mym elementem wzmocnienia obrony państwa. 
Różne źródła naród mobilizuje już dla tego 
celu. Główny wysiłek społeczeństwa i rządu mu 
si być w tym kierunku zwrócony w najbliższych 
latach. Bez wątpienia nietylko forma dobrowol 
nych darów jest niezbędna, nie tylko wysi- 
lek materialny dla budowy siły Polski jest ko” 
mieczny. Niezbędne są moralne wartości społe- 
czeństwa, aktywny stosunek szerokich warstw, 
tworzenie atmosfery, któraby nas wszystkich 
skupila dookola głównego zadania. Trzeba, by 
nigdy nie powtórzyły się przykłady z lat Poleki 
przedrozbiorowej, obojętny stosunek społeczeń 
stwa do siły zbrojnej, który doprowadził do 
klęski. . a 

Jestem przekonany, że corirz więcej mobili- 
zująca się opinia publiczna, której pięknym 
przejawem jest akcja skarbowców, daje najlep” 
szą gwarancję, że tych dni Polska więcej nie 
będzie przeżywała.“ K , 

Na zakończenie uroczystości odbył się chrzest 
samolotów, 


Czterywarunki TrzeciejRzeszy 
Co powiedział dr Schacht wysłannikom Van Zeelanda? 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 


Paryż, 23. 5. (z) Na temat pobytu wysłanni* 
ka premiera belgijskiego van Zeelanda, Matri- 
ce Frere w Berlinie, pisze Pertinax w „Echo 
de Paris“: Frere odbył w Berlinie konferencje 
z drem Śchłachtem, Goeringem i wysokimi u- 
rzędnikami na Wilhelmstrasse. Schacht oświad 
czyć miał Frere'owi, że Niemcy dadzą się po- 
zyskać dla dzieła odbudowy międzynarodowej 
tylko na wypadek spełnienia pewnych warun- 
ków natury psychologicznej i materialnej. Te 
„kroki przygotowawcze" musiałyby obejmować 
następujące nieodzowne koncesje: 

Powrót Niemców, mieszkających w Eupen 
i Malmedy do Rzeszy, 

oddanie części Szlezwiku, przyznanej po woj 
nie Danii, 

włączenie wolnego miasta Gdańska do Rze- 

szy i zwrot jednej kolonii afrykańskiej, Kame- 
runu lub innej, z calkowitym przywróceniem 
na jej obszarze suwerenności niemieckiej. 
i. Dalsze żądania Schachta dotyczyły art. 16 pak 
ku Ligi Narodów (sankcje), którego interpreta- 
cja niemiecko - włoska była ogłoszona w: r, 1935 
po wybuchu wojny włosko-abisyńskiej. 

Także Goering powtórzył warunki Schlachta, 
kładąc jednak główny nacisk na art, 16 paktu 
Ligi Narodów- „PEZÓR 

Z doniesień tych należy wyciągnąć dwie kon- 
klnzje: ira WIT PSW 

1. Van Zeeland nie może spodziewać się, że 
Niemcy planu czteroletniego i 'autarkii finan- 
sowo”gospodarczej , będą gotowe do pozytyw- 


nych międzynarodowych rokowań gospodar- 
czych: 

2. w obliczu opozycji niemieckiej przeciw 
art. 16 paktu Ligi Narodów, właśnie ten arty- 
kual będzie w możności użyczyć siły tym defen“ 
sywnym ugrupowaniom, które zmierzają do za- 
pobieżenia wybuchowi wojny światowej. 

Na temat podejrzeń o agresję niemiecką, 
zwróconą przeciw Austrii i Czechosłowacji, 
Schacht miał oświadczyć, że Austria jest kra- 
jem, który stałby się źródłem największych kło 
potó wna wypadek przyłączenia do Rzeszy, Cze 
chosłoaweja zaś jest za gęsto zaludniona, by 


mogła wzbudzać zainteresowanie Rzeszy. 
RRREEZOZ TEPEE ACT ZEBY TREO A 


DWA KOMUNIKATY 
Madryt, 23. 5. PAT. Komunikat oficjalny gło 


si, że na froncie centralnym trwała przez cały 
dzień wczorajszy wymiana strzałów, broni ma- 
szynowej i granatników, Artyleria rządowa zai- 
szczyła kładkę, „którą powstańcy  przerzucili 
przez rzekę Manzanares. Artyleria powstańcza 
ponownie ostrzeliwała stolicę, powodując spu- 
stoszenia i ofiary ludzkie. 

Na froacie baskijskim koncentracja powstań 
ców została rozprószona ogniem artyleryjskim 
z ciężkimi dla nich stratami. W Asturii trwała 
kanonada pod Oviedo, a także  ostrzeliwana 
stanowiska powstańców pod Llama. Na froncie 
południowym wojska rządowe dooknały natar- 
cia w kierunku Grenady. Pomiędzy wysunięty” 


ZJAZDY SYJONISTYCZNE W. WARSZA 

(Warszawa, 23. 5. W. Warszawie rozpoczął ai. 
7 krajowy zjazd Miarachi i pierwszy zjazd ra< 
binów. w sprawie akcji na rzecz obecnej kam< 
panii Keren Kajemet. Równocześnie otwartą 
została sesja Rady Partyjnej Organizacji ogól< 
nych syjonistów (grupa B). W sesji uczestnit 
czy 64 delegatów z 30 miast. Po otwarciu se4 
sji odczytano list powitalny prezesa Światowe< 
go Związku ogólnych syjonistów dra Schwarą 


warta z Krakowa! ody 


PRZEPADŁ WNIOSEK O PARAGRAF 
ARYJSKI r buteastf 
Warszawa, 23. 5. (A) Na dzisiejszym zjeździe! 
dulegatów Związku Właścicieli Nieruchomości 
grupa endecka zgłosiła modny dziś wniosek © 
wprowadzenie paragrafu aryjskiego- Wniosek 
przepadł, uzyskując zaledwie nieliczne głosy: 
Zdaje się jednak, że głównym powodem nies 
uchwalenia wniosku © wprowadzenie paragrafu 
aryjskiego był fakt, że żydowscy członkowie 
związku wpłacają regularnie do kasy związku 
miesięczne wkładki i w razie wykluczenia Ży: 
dów, budżet związku byłby poważnie zagrożoa 
nya i befi f 


GEN. DILL ZOSTAJE DO 
15 STYCZNIA 1938 R. . > noo 
Jerozolima, 23. 5. Palkor. Dziennik arabski 
„A. Difae* donosi, że głównodowodzący brytyj« 
skich sił wojskowych w Palestynie gen. Dill o- 
trzymał rozporządzenie. angielskiego minister* 
stwa wojny o opuszczeniu - Palestyny w dniu 
15. 1. 1938. Do tego czasu gen, Dill ma pozos. 
stać bez przerwy w Palestynie, jlin iS? 


RANNI OD WŁASNEJ BOMBY 


Jerozolima, 23. 5. Palkor. Trzech Arabów zo: 
stało dziś rannych w Jerozolimie przy manmi“ 
pulowaniu bombą, która eksplodowała, Ekeplo< 
zja wydarzyła się w domu właściciela, który 
jest podejrzany o uczestnictwo w zabójstwie 
dwóch Żydów, dokonanym w maju u. r, przy 
kinie Edison w Jerozolimie, 

Jerozolima, 23. 5. Palkor, W nocy z piątku 
na sobotę oddane zostały strzały w dzielnicy 
żydowskiej w Jerozolimie i w Tel Awiwie. W 
Jerozolimie jedna z kul dostała się do mieszka; = 
nia i tylko cudem nie poraniła ani jednego mie: 
szkańca domu. 

Tel Awiw, 23. 5. Palkor. Jak Palkor już do* 
miósł, zostali aresztowani dwaj policjanci z ży- 
dowskiej policji pomocniczej w związku z wy* 
kryciem przez policję angielską pewnej ilości 
rewolwerów. Wobec tego, że śledztwo wykaza« 
ło, że aresztowini nie mieli nic wspóluego 2 
wykrytą bronią, zostali obydwaj zwolnieni z 
aresztu, E i sda 5 


mi placówkami trwa ożywiona wymianą strząs 
łów, i I baala 
x E « 

Salamanka, 23. 5. PAT. Glówna kwatera pus 
wstańcza komunikuje, że na froncie baskije 
skim wojska powstańcze kontynuowały natare 
cie głównie na lewym skrzydle, zajmując sze“ 
reg wyżyn, dominujących nad stanowiskami 
przeciwnika. Powstańcze straże przednie znaj- 
dują się obecnie w odległości 2 klm od m. Di- 
ma. Wojska powstańcze wzięły 160 jeńców, 
oràz zdobyły wiele materiału wojennego. 

8 , ; 
. 5 

Salamankla, 23. 5. PAT. Główna kwatera pos 
wstańcza komunikuje, że na froncie baskijskim 
trwa natarcie na odcinkach Dima i Villaro, 
gdzie powstańcy po ciężkiej walce zajęli wyży- 
ny Urri i Bargondia, panujące nad m, Urrutchu 
Wojska rządowe straciły wielu zabitych, oran 
wielką ilość materiału wojennego. 

Samoloty rządowe bombtardowały Valladolid 
i Pampelunę. W Valladolid ofiarą bombardo». 
wania padło 2 zabitych i 25 rannych, w Pam" 
pelunie 10 zabitych i 20 rannych spośród lud* 
ności cywilnej, 

POWSTAŃCY OSTRZELIWUJĄ POCIĄG 
PASAŻERSKI. 


Paryż, 23. 6. PAT. Havas donosi z Bilbao; 
że samolot powstańczy ostrzelał z karabiny 
maszynowego pociąg pasażerski, który odi 
szedł z Bilbao o godz. 13-tej. Maszynista zatrzy 
mał pociąg dopiero w chwili, gdy samolot zrzij 
cił bombę. Wszystkie wagony mają ślady pą 
cisków. Jest B rannych, w tym jedna kobieta, 


f 
|. 


NOWY DZIENNIK" poniedziałek 24 maja. 
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Hiobowe wieści z terenu powodziowego 


Liczba ofiar w kieleckim. wynosi 31 osób --- Wielomilionowe straty 


Kielce, 23. 5. (Tel) Katastrofalna burza grado- 
wa z piorunami wyrządziła olbrzymie spustosze- 
nia i duże straty w ludziach, sięgające — wedle 
weliącyj z niedzieli w nocy — 31 osób. 

W, Miechowie wskutek gwałtownego oberwania 
się chmury, wezbrana rzeka Miechówka zalała 
budynki starostwa i miejscowego więzienia, do- 
chodząc do półtora metra wysokości. Na skutek 
wdzierających się potoków wody i zawalenia się 
muru, okalającego gmach więzienia, wśród więź- 
niów wybuchła panika, Sytuację opanowała straż 
więzienna i wkrótce więźniów uspokojono, oznaj 
miając, że niebezpieczeństwo powodzi minęło 
i nie zagraża ich życiu. 

W, Książu Wielkim i Słomnikach, pow. mie- 
chowskiego, wskutek powodzi kilkanaście domów 
austało zburzonych przez fale, a kilkadziesiąt (ok, 
40) stoi pod wodą, 5 osób i jeden strażak, biorą. 
cy udział w akcji ratunkowej, utongło. Liczba 
ofiar przypuszczalnie jest większa. Przybyły 
z Krakowa oddział saperów ewakuował mieszkań 
ców zagrożonych domów, którzy schronili się na 
dachy, wyczekując wśród bijących piorunów i roz 
dzierających niebo błyskawic, pomocy. Most na 
rzece Szreniawie został zniesiony przez fale, wsku 
tek czego komunikacja została przerwana. Tor ko 
lei na linii Miechów — Kraków w kilku miejs- 
cach został mocno podmyty, wskutek czego ko- 
munikacja kolejowa została na razie na tym od- 
cinku przerwana, W pobliżu stacji kolejowej Tu- 
nel w czasie postoju pociągu oberwała się część 
skarpy, wskutek czego pociąg pospieszny nr, 106 
został, wraz z obsadą, uwięziony na stacji kole- 
jowej Miechów. Na stacji kolejki wąskotorowej w 
Miechowie i Kalinie Wielkiej zarysowały się wsku 
tck podmycia przez fale budynki dworcowe, które 
grożą runięciem. Wskutek gwałtownego wezbra- 
nia rzek i potoków część inwentarza żywego po“ 


czone, pola zamulone, a drzewa w sadach poła- 
mane przez szalejący huragan. 

Dodatkowo z powiatu pińczowskiego donoszą, 
że w Stępowicach utonęły 3 osoby. Tor kolejowy 
na linii Kazimierza Wielka — Pińczów uszkodzo- 
ny. 

Na szosie Pińczów -— Kielce został zniesiony 
most pod wsią Włoszczowice na skutek czego ko- 
munikacja została przerwana, Na odcinku Brodek 
— Kolosy — Jadwinek tor kolejki wąskotorowej 
został zupełnie zniesiony przez wezbrane fale 
wód. Ponadto uszkodzony został młyn, stodoły 
i domy mieszkalne, a także zniszczone zasiewy w 
okolicznych wsiach. W kilku miejscach zostały 
zerwane na drogach przepusty oraz 3 mosty ną 
torach kolejowych w kierunku Pińczowa, Chmiel 
nika i Jędrzejowa, wskutek czego komunikacja 
kolejowa została zerwana. W gminie Czarkowy 
tor kolejowy na przestrzeni kilku kilometrów zo- 
stał podmyty i zniszczony, 

W Książu Wielkim (pow. miechowski) utonęły 
3 osoby, a mianowicie Jedwiga Pieczyrak, (lat 
70), i dwoje małoletnich dzieci. W Giebałtowie, 
pow. miechowskiego, fale porwały Bartosikową 
z córkę Wacławą (lat 3) i synem Kazimierzem (4 
mies). Matka zdołała uczepić się wierzby i prze- 
siedziała na niej do godz, 6 rano, dzieci utonęły, 
W rejonie Racławic w miejscowości Wilkowice 
fale rzeki wyrzuciły zwłoki 2-letniego chłopca. 
Foza tym w tymże rejonie woda zniosła 8 domów 
mieszkalnych, 4 stodoły i silnie uszkodziła 5 do- 
mów. W rejonie Palczenicy woda uszkodziła 4 
domy, w rejonie Kozłów 5 domów. 

Kielce, 23. 5. Powlat Pińczów. W Działoszycach zala- 
nych zostało 30 domów mieszkalnych, a 15 domów zosta- 
ło zburzonych przez szalejący huragan. Poza tym zbu- 
rzonyeh zostało kilkadziesiąt budynków gospodarskich. 
Wskutek powodzi utonglo £ osób. W sąsiedniej wsi Jaku- 


niosły wezbrane fale wód. Zasiewy zostały znisz- obwica utonęło również 7 osób. Na stacji kolejki wąsko»- 


torowej Qudzynowice woda podmyła tor tej Kolejki, 
wskutek czego pociąg zdążający u Kazimierzy Wielkiej 
do Pińczowa wykolelł się. Podobno kilka osób jest pan. 
nych. Ruch pociągów na tej kolejce jest przerwany. W. 
gminie Góry huragan zniósł 15 stodół 1 3 domy mlesze 
kalne, we wsl Zagaje 13 stodół, a w sąsiednich wslach 
woda zniosła ł3 młyny, podmyła jeden dom mieszkalny, 
1 uszkodziła klika Innych domów. W. Skalbmierzu rzeka 
Nidzica zalała ok. 600 ha gruntów ornych i ogrodów oraz 
90 domów mieszkalnych, mlo licząc budynków. Lego 
skich. 

Ludność zagrożonych domów, która schroniła sią” na 
dachy, została ewakuowana. Zaslewy zostały zniszczone 
przez padający grad wielkości orzecha włoskiego, a miej. 
staml kurzego Jajka. Grozę sytuacji w nawiedzionych 
klęską powodzi obszarach pogłębiały bijące prawie bez 
przerwy pioruny, którym towarzyszyły błyskawica. Tym 
też, oraz niezwykle gwałtowną powodzią i paniką, Jaka 
powstała wśród ludności, tłumaczy się yy wysoka 
liczbę otliar w ludziach. 

Poza tym grad powybljał szyby w oknach i podziu” 
rawił dachy domów. RN ji 


Olkusz, 28. 5. PAT. Ogólnemu zniszczeniu, całkowitemu 
bądź częściowemu, uległo 27 budynków mleszkalnych í 
zabudowań gospodarczych.  Utonęło 8 sztuk bydła i b. 
wiele droblu. Prawie wszystkie mosty w gminach wiej: 
skich śą zupełnie zniesione. Grad wybił mnóstwo szyb 
w domach, podzinrawił dachy MHcznych domów. Olbrzy» 
mle straty są również w polach, ogrodach £ sadach. 

W majątku wicepremiera inż, Kwiatkowskiego Owcza- 
rach grad zniszczył zasleęwy na przestrzeni ok. 36 mor- 
gów l stawy rybne. Ogółem uszkodzonych zostało z gór 
ra 100 gospodarstw, w dodatku najbiedniejszych wło» 
ścian. Straty obliczane są na 2.000.000 zł. 

W miejscach nawiedzonych burzą 1 powodzią rozęgry« 
wały się okropne steny rozpaczy, 

W samym Ojcowie ua szkodę uzdrowiska woda zmyła 
166 m. drzewa, zatopiła slektrownię, Ponadto b. due 
że szkody wyrządzone zostały w wylęgarni pstrągów. 
Prawie wszystkie pstrągi poszły z wodą. Siła wody by: 
ła tak wielka, że strumienie nlosiy z gór wielkie kamie- 
nio na tereny nizinne. 
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Cracovia detronizuje Wartę i obej- 
muje stanowisko leadera Ligi 


ZDEKOMPLETOWANA KONTUZJAMI GAR: 


BARNIA WYWALCZA JEDEN PUNKT W 
MECZU Z MISTRZEM LIGOWYM RUCHEM 
GARBARNIA — RUCH 1:1 (1:1), 
CRACOVIA — WARTA 2:0 (0:0) 

Lwów: Warszawianka — Pogoń 1:0. 

(hl.) Już dawno Kraków nie oglądał takich 
tłumów, jakie zgromadziły się w dniu wczoraj” 
szym na boisku Cracovii. Przeszło 10.000 wi- 
usów przybyło na dwa kolejne mecze ligowe 
czałowych zespolów, w których chodziło o waż 
ną stawkę leaderową, Prawdziwy mecz musieli 
staczać nietylko prugnący uwabyć bilety przy 
kasach, ale także zaopatrzeni w bilety w przed 
sprzedaży. Wszystkie wejścia były bowiem do- 
słownie zatareeowame i zablokowane. Nie dziw” 
nego; wszak wszystkie cztery drużyny dzierży- 
ły już berło mistrzowskie w historii polskie- 
go piłkaretwa i i zawody zapoiwiadały się niezwy* 
kle emocjonująco. 

Garbarwia zastartowała bardzo ładnie, mimo 
braku doskonalego dyrygenta napadu Wożnia* 
ka, którego słaby Piątek z Wawelu nawet w 
przybliżeniu nie mógł zastąpić. Lewa strona 
nieustannie zagrażała bramce Ruchu, aż wresz 
cie w 21 minucie z podania Pazurka zdobywa 
ukóra ostrym skośnym strzałem prowadzenie, 
zuiiszając świetnego bramkarza Tatusia do ka- 
paulacji, 

L zdawalo się, że ambitnie walcząca Garbarnia 
wygra ten mecz napewno, atoli ostra gra powo- 
«uje kontuzje najważniejszych graczy Wilczkie- 
wieza i Pazurka, którzy schodzą z boiska, powra- 
cują, ale statystują faktycznie tak, że od połowy 
| części meczu do końca zawodów gra Garbarnia 
tylko w 9-tkę. Nic więc dziwnego, że w 44 min, 
uzyskuje Giemza z rzutu wolnego wyrównanie 
1:1, przy czym podnieść należy, że bramkarz dru- 
żyny ludwinowskiej mógł ten wcale łatwy strzał 
obronić. 

Mimo takiego osłabienia drużyny walczyła Gar 
larnia bohatersko w II połowie, wycofując Pa- 
zurka wogóle z gry, Zarembę z ataku do pomocy 
i stawiając Wilezkiewicza na lewe skrzydło. Ruch 


nie zdołał nawet w takiej sytuacji pokonać Kra- | okazały się niezawodne, 


kowian, którzy, nie tylko nie ograniczyli się do - 


deienzywy, ale byli stroną oienzywną, Jeżeli je- 
szczę do tego dodamy, żę zarąz w pierwszych mi- 
nutach [I części Garbarnia nie “wykorzystała 
dwóch rzutów karnych, egzekwowanych nieudol-. 
nie przez Riesnera i Skórę, to zrozumiemy, że 
Krakowianie mieli wszelkie dane i szanse na zdo 
bycie zasłużonego zwycięstwa, które im się po- 
prostu wymknęło skutkiem pecha z rąk i że wiel- 
kim sukcesem moralnym było wydobycie w ta- 
kich warunkach wyniku remisowego i jednego 
punktu. 

Co się tyczy poziomu meczu, to niestety nie 
mógł on stanowczo zadowolnić, ani zaimponować. 
Obie drużyny zagrały systemem górnym prymi- 
tywnyim, może z powodu nadmiernego gorąca 
(rozpoczęto o godz, 15.30 popoł.). Styl ten nale- 
ży w Krakowie już dawno do archaizmów futbal- 
lowych, porzuconych nawet przez zespoły A i B- 
klasowe. Toteż cały mecz miał charakter wyłącz- 
nie bojowy, gra była bardzo ostra, niejednokrot- 
nie brutalna. O emocji piłkarskiej, czy estetycz- 
nej, nie mogło być zatem mowy. 

W drużynie Ruchu wybijali się Wilimowski, 
Wodarz, Giemza i Tatuś, zaś w Garbarni Morawa 
w obronie, Lesiak w pomocy i Skóra w ataku. 
Riesner stracił wszelkie walory napastnika, a Pią 
tek okazał się bardzo kiepskim nabytkiem. — 
Sędziował p. Kuchar Wacek ze Lwowa. 

« M d 

Zupełnie inny charakter miał drugi mecz. Dru- 
zyny walczyły w lepszych nieco warunkach. Słoń 
ce nie prażyło i nie raziło. Toteż widzieliśmy tu 
juź grę kombinacyjną, dolny, precyzyjną, spokoj- 
uj, Z początku prowadzi grę Cracovia, a Waria 
jest bezradna wobec koronkowej roboty biało- 
czerwonych. Ale zaniędługo otrząsa się leader 
i staje się równorzędnym przeciwnikiem. Powie- 
dzielibyśmy nawet, że zespołowo gra ataku poz- 
nańskiego, kierowanego przez świetnego Schert- 
kego, optycznie wypadała znacznie lepiej. Napad 
białoczerwonych bowiem gubił się w indywidu- 
alnych pojedynkach i popisach bezcelowych, bie 
przechodząc do akcji przemyślanej, Tylko lewa 
strona Zembaczyński-Szeliga pracowała normal- 
nie i celowo, ale była ona trzymana w szachu 
przez najlepszego gracza poznańskiego Kryszkie- 
wicza, resztę likwidował rutynowany i zwinny 
bramkarz Fontowicz. Natomiast prawa strona a- 
taku gospodarzy 'Skalski-Góra — była surowa, bez 
myślna i odznaczała się tylko energicznym cią- 
giem naprzód w 90 proc. nieefektywnym. Nawet 
Korbas nie był we formie i nie prowadził ataku 
należycie. 

Tylko temu przypisać należy, że liczne szanse 
Cracovii pozostały bez rezultatu do przerwy, Na- 
tomiast defenzywne formacje białoczerwonych 
Pawłowski w bramce 
miał mało roboty, ale wykazuje w każdym razie 


coraz więcej spokoju i opanowania, jakoteż lep- 
szy styl. Obrona Pająk-Lasota zastopowała loiny 
napad Zielonych przy pomocy tr ójki pomocniczej 
-ziżka-Griinberg-żuwała. 

Także II połowa nie zapowiadała konkretnego 
wyniku bramkowego, gdyż obie finie napastnicze 
nie umiały realizować swoich wysiłków, które 
kończyły się na obronie, względnie bramkarzu. 
Dopiero zarządzony przez całkiem dobrze pro- 
wadzącego zawody sędziego p. Fassa z Warszuwy 
rzut karny na korzyść Cracovii za nastrzeloną 
rękę (71), a egzekwowany pewnie przez Korba- 
sa, ożywił nieco grę i zmusił Wartę do silnej 
kontrofenzywy, ale równocześnie ją mocno zde- 
tonował i wyprowadził z równowagi. Pod sam 
koriec meczu w 42-giej min. udało się Zemba- 
czyńskiemu po wspaniałym przeboju zdobyć dru 
giego ustalającego gola (strzał dobił Góra), za- 
pewniającego Cracovii cenne zwycięstwo i sta- 
nowisko leadera w tabeli ligowej. 

Zaznaczyć należy, że białoczerwoni mieli po- 
nadto wiele szans na zdobycie dalszych bramek, 
ale kilka słupków i doskonała obrona Fontowi- 
cza przeszkodziły temu. W drużynie Warty wybi- 
jał się poza Fontowiczeni i Kryszkiewiczem je- 
szcze obrońca Tchórz, lewoskrzydłowy Schwarz 
i kierownik ataku Scherfke, W zespole białoczer- 
wonych doskonałym był, poza wymienionymi już 
poprzednio, przede wszystkim Żiżka. 

Warta nie była drużyną gorszą, może nawet 
bardziej zcaloną i jednolitszą, ale mniej skutecz- 
ną, Klęska jej z Cracovią zepchnęła ją na drugie 
miejsce w tabeli. 

MISTRZOSTWA A KLASY KRAKOWA 

Grzegórzecki — Makkabi 4:2 (2:0). Na tru 
dnym terenie Grzegórzęckiego przegrywa Mak- 
kabi w niekompletnym składzie. 

Podgórze — Tarnovia 6:1 (3:0). Leader A 
klasy wygrywa w wysokim stosunku po ładne; 
grze. Fablok — Unia 2:1 (0:0) 

Nadwiślan — Zwierzyniecki 3:3. 

Olsza — Cracovia rez. 4:2. 

MISTRZOSTWA B. KLASY KRAKOWIA 

Łobzowianka — Sila 3:0. 

Kabel — Nowowiejski 2:1. 

Mecz szczypiorniaka Cracovia — Mi 
(Kraków) o mistrzostwo okręgu krakowskiego 
nis odbył się ubiegłej soboty z powodu silnej 
burzy i ulewy. 

AUSTRIA REMISUJE Z WĘGRAMI, 

Budapeszt (Pat). W Budapeszcie przy ulewnyfh 
deszczu rozegrany został międzypaństwowy mecz 
piłkarski Anstria-Węgry. Zawody dały wynik nie- 
rozstrzygnięty 2:2. Do przerwy, prowadziła Au- 
siria 2:1. 
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NOWE ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOWSKIEJ, 
JŁOCZYŃSKI WYELIMINOWANY 

Paryż (Pat). W. niedzielę na mistrzostwach te- 
nisowych Francji z polskich rakiet zwycięstwo 
odniosła jedynie Jędrzejowską. Polką walczyła z 
mistrzynią Jugosławii Kovacs, bijąc ją 6:3, 4:0, 
Mecz nie został skończony, gdyż Kovacs poddała 
się, rezygnując z dalszej walki. 

Tłqzyński walczył z Anglikiem Tuckey'em. Tło- 
czyński grał bardzo dobrze, ale przegrał wszyst- 
kie pojedynki przy siatce. 


POLSCY ZAPAŚNICY WYELIMINOWANI 
NA MISTRZOSTWACH EUROPY. 

Na mistrzostwach zapaśniczych Europy obaj 
startujący Polacy zostali wyeliminowani. W 
niedzielę  Krysmalski został pokonany przez 
Włocha Gallegati'ego i odpadł od dalszych roz 
grywek. Staniczek został wcześniej wyelimino- 
wany wskutek dwóch kolejnych porażek, 
POLSCY LEKKOATLECI WYGRYWAJĄ 
TRBÓJMECZ W. ATENACH 
y wyniku niedzielnych zawodów, których szcze» 
gółowy przebieg podamy w następnym numerze 
z powodu braku miejsca, Polska uzyskała na trój 
raeczu' w Atenach pierwsze miejsce 166 pkt, 2) 
Grecja: 125 pkt, 3) Czechosłowacja 99 pkt, 


GLENN MORRIS SKREŚLONY Z LISTY 
" Jak już podaliśmy, rekordzista świata i mistrz 
olimpijski Glenn Morris został aktorem filmo- 
wym. Amerykański Związek Lekkoatletyczny 
postanowił skreślić Morrisa z listy amatorów. 
Śłynny lekkoatleta węgierski Miklos Szabo 
wrócił do kraju po niezbyt zaszczytnych wyni- 
kach, uzyskanych w Ameryce. Startował on po 
raz pierwszy po powrocie w Gyula, ustanawia- 
jąc ma 3.000 m. howy rekord krajowy czasem 
8:30 sek. i 
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DYŻURY LEKARZY 1 APTEK: 

Dziś mają dyżur dzienny lekarze: Dornield 
Henryk, Grodzka 50, tel, 164.83, Herzog Jakub, 
Jul, Lea 4, tel 118-02, Fischer Jan, Michałowskie- 
go 1, tel, 174-99, Żabiński Robert, Szewska 22, tel, 
192.68. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 13, 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9, 
Kazimierza W, 78, Rynek podg 9, 


„W, OBRONIE NASZYCH PRAW“ 

Zgromadzenie publiczne, które się miało od- 
być staraniem Komitetu Lokalnego Organizacji 
Syjonistycznej w Krakowie w dniu wczorajszym 
o godz. 11.30 przedpoł. w podwórzu realności 
przy ul. Krakowskiej 13 pt. „W obronie naszych 
praw — zostało przez Starostwo Grodzkie za- 
kazane- 


POSIEDZENIE KOMISJI KOLONIJNEJ SE- 
KRETARIATU WYKONAWCZEGO STAR- 
SZEJ MŁODZIEŻY OGÓLNO « SYJONISTY- 
CZNEJ 


Posiedzenie Komisji Kolonijnej Sekretaria- 
tu Wykonawczego Starszej Młodzieży Ogólno 
p yjonistycznej odbędzie się dziś w poniedziałek 
dnia 24 bm: o godz. 8.30 wiecz. w lokalu Syjoń- 
jskiego Klubu Towarzyskiego przy ul. Grodz' 
Ihiej 71. 


; JESZCZE JEDEN RZEŹNIK 


Klepka Andrzej, (lat 37), rzeźnik, zam. w 
P'askach Wielkich pow. Kraków, został zatrzy 
miny za ciężkie uszkodzenie ciała dokonane 
uu: osobie Piotra Śmiałka, który doznał złama. 
wia podstawy czaszki i został przewieziony do 
szpitala św. Łazarza. 


WYPADEK ROWEROWY 


Na ul Zwierzynieckiej obok mostu dębnic= 
kiego, Folga Oleksy (lat 14) zam. przy ul. Swo“ 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 24 maja. 


interwencje dyplomatyczne 


na rzecz skazanych lotników niemieckich w Bilbag 


(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika“) 


Berlin, 23, 5. (z). Ambasador Chile w Ber- 
linie wystosował do prezydenta kraju Bas- 
ków apel w sprawie ułaskawienia skaza- 
nych na śmierć lotników niemieckich. W 
odpowiedzi na ten apel prezydent Aguire 
zazmacza, że rozumie zainteresowanie i lu- 
dzkie motywy, jakim powodował się am- 
basador, jednak musi wyrazić zdumienie z 
powodu milczenia, jakie towarzyszyło nie- 
ludzkiemu zbombardowaniu Guernica. Czy- 
nu tego dokonali piloci tej samej narodo- 
wości, do jakiej należą obecni skazańcy. 
W Durango zginęło na skutek bombardo- 
wania 2000 osób cywilnych, a w innych 


miastach 600 kobiet i dzieci. Wina oskar* 
żonych lotników została podczas zgodnego 
z prawem przewodu sądowego niewątpliwie 
stwierdzona, Los lotników spoczywa w. rę 
kach rządu baskijskiego, który został przez 
prezydenta Aguira zawiadomiony o inter- 
wencji wspomnianego ambasadora, 
« | 


Bilbao, 23. 5. PAT. W. odpowiedzi na a- 
pel min. Delbos, prezydent Aguirre oświad: 


czył, iż rząd baskijski przychylnie ustosun= 
kował się do sprawy odroczenia egzekucji 
skazanych na karę smierci 2 lotników nie- 
mieckich. l 


ry osoby z rodziny Goldfingerów. Pozostały 
przy życiu ojciec rodziny leczył się przez jakiś 
czas w Krakowie i wyjechał następnie do Nie- 
zdawa. 

Jedynym synem Goldfingera, pozostałym przy 
życiu, był syn jego Chaim, zamieszkały w Dob- 


koda L. 2, wiózł. na ramie rowerowej Króla Jó- 
zefa (lat 8). Gdy zjeżdżał z mostu dębnickiego 
przewrócił się, wskutek czego Król upadł na 
jezdnię i dozeał zwichnięcia lewej ręki, zdarcia 
uaskórka i potłuczenia lewego boku- Wezwa- 
ne Pogotowie Ratunkowe przewiozło Króla do 
szpitala św. Łazarza. 


KRWAWA SPRZECZKA W FABRYCE 


W czasie pracy w cynkowni przy ul. Wielic« 
kiej L- 97 na tle porachunków osobistych — 
Sygała Piotr, wyrobnik zam. w Woli Duchackiej 
rzucił kleszcze na Andrzeja Zajdę, (lat 31) wy- 
robnika, zam. przy ul. Wielickiej L. 95, wsku” 
tek czego doznał on przebicia jamy brzusznej. 
Wezwany lekarz Pogotowia przewiózł Zajdę do 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej. Stan zdro- 
wia Zajdy ciężki. 


FUTRA na przechowanie 
przez lato jakoteż wszelkie 
przeróbki kuśnierskie przyj 
muje == obecnie . bardzo 
tanio — firma H. Friedi. 
ger Grodzka 39. I. p. tel. 
13701. 19365 


RABKA. Pełnokomfortowe 
PENSJONATY 
STORCHOWEJ „Janina — 
Jedynaczka'" proszą o wcze 

Śniejsze zamówienia”. 
2831k 


pz 
MUSZYNA — ZDROJ. Pen- 
sjonaty: „IRENA“ i 
„ZONKA" Centrum. Kom.. 
fortowa. .— Polecają: 
Freudową .. Giinaberg. 


pone jw 
STARĄ garderobą mgską 
zamienia na pierwszorzędne 
materiały bielskie. Na we- 
awanie telefoniczne po- 
syła do domu, KOZŁOÓW: 
SKI, Telefon 148-62, 

1905k 


MEBLE nowoczesne pola- 
ca M. PLESZOWSKI, Kra- 
ków, Mały Rynek 2. Udo- 
godnienia przy kupnie. — 

1364k 
e 
NOSZONĄ garderobę ku 
pują płacą najlepsze ceny. 
Goldberg, Gazowa 11. Tal. 
163-21. 150g 
O ZEE A 
KUPUJĘ starą garderohc 
płacą najwyższe ceny Ja. 
ronowski. Wąska 12. tel 
147-19. 186g 


LODOWNIE nowoczesne — 
„FRIDDOR' dla restaura- 
oyj, mleczarń, cukierń, skle 
pow spożywczych, pensjo- 
natów, szpitali,  gospo- 
darstw domowych. Kewe- 
lacyjne niskie ceny od zł. 
57.50. Sprzedaż gotówkowa 
i ratalna. KRISCHER — 
KRAKÓW, Floriańska 9. — 

2721k 


Tragiczne fatum zawisło nad całą rodziną 


Duże poruszenie wywołała swego czasu po- 
mura zbrodnia w Niezdowie pod Krakowem, 
gdzie z ręki bandyty Zarzyckiego zginęły ezte- 


czycach. Onegdaj w godzinach popołudniowych 
Chaim Goldfinger w towarzystwie żony i dzieci 
udał się nad brzeg Raby, aby tutaj zażyć , ką- 
pieli. i 
W. czasie kąpieli, z nieustalonych na razi 
przyczyn Goldfinger począł tonąć i mimo po- 
mocy obecnych zniknął na oczach żony i dziec 
pod powierzchnią wody. j 


POTRĄCONY PRZEZ AUTO 


Wczoraj w godzinach wieczornych interwenio 
wało Pogotowie Ratunkowe w Borku Fałęckim 
gdzie Styczeń Antoni, cieśla (lat 24), zamiesz” 
kały w SŚwoszowicach, jadąc szoszą na rowerze 
został potrącony przez auto, doznając złamania 
chbojczyka, prawego podudzia oraz wstrząsu 
mózgu, zaś nieludzki szofer pozostawiając ofia 
rę lesowi, autem zbiegł. b= 4 

Po mdzieleniu pierwszej pomocy, przewie- 
ziony został w bardzo ciężkim stanie do szpitalą 
św. Łazarza. 

m Z D aeee 


— W ZWIĄZKU CHEMIKÓW ŻYDÓW W 
POLSCE Szewska 4, odbędzie się dziś odczyt 
Inż. J Goldsteina na temat „Materiały ognie” 
trwałe; wyrób, zastosowanie i badanie”. Wstęp 
wolny dla członków i gości. å 


Z TEATRU, LITERATURY I SAUNI 


— Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś 
pełna humoru komedia Beaumarchais'ego „We- 
sele Figara“, z M» Węgrzynem (rola Figara), 
„Wesele Figara* powtórzone będzie jutro oraz 
w środę. zk 

Pod kierunkiem dyr. K. Frycza odbywają się 
codziennie próby z dramatu Stanisława Wy: 
spiańskiego „Bolesław Śmiały*, który będzie 
najbliższą premierą teatru im. J. Słowackiego. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
ADRIA: „Pani minister tańczy”. 
APOLLO: „Ramona“ (Loretta Young, Don Ameche) - 
ATLANTIC: „Buffalo Bill“ (Gary Cooper, Jean Arturl 

i „Wale cesarski“ (Pawel Hörbiger). 
BAGATELA: „Hrabina Marica’ (Szoke Szakali, Ernest 

Verebes) oraz rewia pt. „Majowe szaleństwa...'* 7 
BOM ŻOŁNIERZA: „Sen nocy letniej". 

PROMIEŃ: ,Zwyciężyły kobiety“ 

STELLA: „Dzisiejsze czasy“ (Charlie Chaplin). 
SZTUKA: „Sonata Kreutzerowska” (film niemiecki). 
UCIECHA: „Zbuntowana”* (Katarzyna Herburn i in.) 
WANDA: „Nie ufaj mężczyźnie" (Joan Crowford i in). 


CENY. w złotych: Ł strona 1.25, — Tekst, 1.—, Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. =" Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratus 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 3.—. Ogłoszenia śłubne i zaręczynowe 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze: | 
niem i bez odnoszenia oraz na prowancji 


iz przesyłką pocztową +, « « miesięcznie ZŁ 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 la- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 slów.. - 


Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zi. 10.—. Nekrologi (klepsy: 
dry) do 60 mm. w I, łamie Zł, 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza siy 
25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz. 4 dni poświąt 


„Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kauter 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


